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Drugi tydzień zaciętych walk

Mediatorom nie udaje sio 
pogodzić Iranu i Iraku
TEHERAN, BAGDAD, NO­

WY JORK, HAWANA PAP- 
Rozpoczął się drugi tydzień 
irańsko-irackich działań wo­
jennych. Walki nie słabną.

Nadal z Teheranu i  Bagdadu 
napływają sprzeczne doniesie­
nia. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek agencja PARS zde­
mentowała informację radia 
BBC o oblężeniu Choramszar 
przez wojska irackie. Według 
agencji, która powołuje się na 
dowództwo operacyjne działa­
jące w południowej części Ira ­
nu z siedzibą w Choramszar, 
wojska irańskie wyparły żołnie 
rzy irackich do granicy.

Trwają misje mediacyjne, 
których podjęli się m. in. Ziaul 
Haq i Jaser Arafat. Prezydent 
Pakistanu stwierdził przed od-

Kiedy wyniki kontroli 

w Radiokomitecie?

NIK natknął
się na „Mur” ...
„JUŻ zakończylibyśmy kontrolę 

działania telewizyjnego „Polte- 
lu ”  — oświadczył na podjedze­
niu Sejmowej Komisji Ku ltury 
i Sztuki przedstawiciel N IK 
dyr. Julian Pelczarski — ale 
postanowiliśmy włączyć jeszcze 
do naszych badań sprawę f i l ­
mu „M ur” . Zamiast 65 min 
zł wydatkowano na ten film  
(wliczając miesiąc wrzesień) 
100 min zł. Już teraz jednak 
mogę powiedzieć, że film y rea. 
lizowane przez wytwórnię 
„Poltel”  kosztowały znacznie 
drożej niż film y robione przez 
Wytwórnię Filmów Fabular­
nych” .

Nie tylko drożej, ale i nie­
gospodarnie. Wyniki NIK-ow- 
skiej kontroli „Poltelu”  zosta­
ną podane do wiadomości po­
słów — a więc społeczeń­
stwa — w październiku na­
tomiast na w yniki kontroli ca­
łe j działalności Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji, oceny 
telewizyjnego przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego, które po 
stronie importu ma bardzo 
dużo pozycji, a po stronie eks­
portu prawie zero — trzeba 
będzie poczekać, jak oświad­
czył dyr. Pelczarski, co naj. 
mniej trzy miesiące.

lotem z Teheranu, że „Iran  
znajduje się ciągle jeszcze w 
fazie rewolucji, dlatego dzia­
łania wysłanników nie przyno­
szą rezultatów” .

Według agencji Reutera, pre­
zydent Bani Sadr stwierdził, 
iż „Ziaul Haq nie wskórał nic, 
choć to bardzo miło z jego stro 
ny, że zechciał przybyć do Ira ­
nu. Iran będzie walczył dopó­
k i ostatni żołnierz iracki nie 
zostanie wyparty z terytorium 
kra ju” .

Jak informuje agencja PARS, 
Jaser Arafat przeprowadzał w 
niedzielę rozmowy z przywód­
cami religijnym i, politycznymi 
i wojskowymi Iranu.

Iracka agencja IN A  powia­
domiła o oświadczeniu prezy­
denta Huseina, iż Irak powita 
każdą misję pokojową organi­
zacji międzynarodowych, re li­
gijnych, do których należy Irak 
oraz rządów zaprzyjaźnionych 
państw, która będzie miała na 
celu uregulowanie konfliktu.

*  •  . *

RADA Bezpieczeństwa uchwa 
liła  jednomyślnie rezolucję 
wzywającą Iran i Irak, by na­
tychmiast wstrzymały się od 
dalszego użycia siły i by roz­
wiązały swój spór środkami po 
kojowymi, zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości i prawa mię­
dzynarodowego. Agencja Reute 
ra pisze jednak, iż niewielu 
dyplomatów w Nowym Jorku 
oczekuje by oba kraje szybko 
odpowiedziały na wezwania Ra 
dy.

•  *  *
N A  T E M A T  s y tu a c j i  n a  B i ls k im  

W s c h o d z ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  F id e l 
C a s tro . S tw ie r d z i ł  o n . że w o jn a  
ira ń s k o — ira c k a  m o ż e  o k a z a ć  s ię  
k a ta s t r o fa ln a  w  s k u t k a c h  d la  k r a ­

jó w  r o z w i ja ją c y c h  s ię , n ie  p o s ia ­
d a ją c y c h  r o p y  n a f t o w e j  i  d la  k r a ­
jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  w  o g ó le  a 
ta k ż e  m o że  p o g q ir*z y ć  s y tu a c ję  m ię  
d z y n a  r o d o w ą . D o d a ł,  t e  K u b a  c z y ­
n i  w y s i łk i  m e d ia c y jn e  m ię d z y  o b u  
k r a ja m i  w  p o s z u k iw a n iu  p o l i t y c z ­
n e g o  l  s p r a w ie d l iw e g o  ro z w ią z a n ia  
te g o  k o n f l i k t u .

p o r
g d y ń s k im  p o w ita n y  z o s ta ł „ D a r  
P o m o r z a "  p o w ra c a ją c y  z o s ta t 
n ie g o  w  b r .  r e js u  s z k o le n io ­
w e g o . W  te n  sp o s ó b  z a k o ń c z y ł 
s łę  ju b i le u s z o w y  59 r o k  p ły ­
w a n ia  „ b ia łe j  f r e g a t y ”  po d  
b ia ło -c z e rw o n ą  b a n d e rą .

Spotkanie Prezydium Rządu
z przewodniczącymi branżowych

związków zawodowych
WARSZAWA PAP. 27 bm. odbyło się spotkanie Prezydium 

Rządu z przewodniczącymi zarządów głównych branżowych 
związków zawodowych. Na spotkaniu obecni byli przedstawi­

ciele kierownictwa CRZZ.

W  nowych
związkach zawodowych

W A R S Z A W A  P A P . Z  ca łe g o  k r a ­
j u  n a p ły w a ją  in fo r m a c je  o  n o w y c h  
z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h . S ą to  o r ­
g a n iz a c je  o  r ó ż n y m  z a s ię g u  —  od 
z a k ła d o w y c h  d o  w ie lo b ra n ż o w y c h .  
R o z m a ity  je s t  te ż  s ta n  za a w a n so ­
w a n ia  p ra c  n a d  tw o r z e n ie m  n o ­
w y c h  z w ią z k ó w . W ię k s z o ś ć  z n a jd u ­
je  s ię  w  fa z ie  d y s k u s j i  n a d  s ta tu ­
te m  i  m e to d a m i d z ia ła n ia ,  p r z y jm o  
w a n ia  d e k la r a c j i  c z ło n k o w s k ic h ,  
p r z y g o to w a ń  o r g a n iz a c y jn y c h  i  
te c h n ic z n y c h .  D o  S ą d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  w  W a rs z a w ie  n a d c h o d z ą  
w c ią ż  n o w e  w n io s k i  o  re je s t ra c ję ,

(Dokończenie na str. 2)

W TOKU spotkania przed­
stawiono ocenę aktualnej sytu­
acji społeczno-gospodarczej kra 
ju. Program rządowy zapre­
zentowany ostatnio w Sejmie 
zakłada stopniowe - rozwiązywa 
nie wielu istotnych problemów 
społecznych oraz harmonizowa 
nie gospodarki. Oznacza to m. 
in. wydatne zwiększenie przy­
chodów pieniężnych ludności. 
Realizacja tego programu • wy­
maga, rzecz jasna, stałego 
wzrostu produkcji. Niestety 
tempo produkcji przemysłowej 
jest zbyt wolne w stosunku do 
planu i potrzeb społecznych. 
Szacuje się, że straty z tego 
tytułu  po 9 miesiącach wynio-

(Dokończenie na str. 2)

Przed wyborami
w Portugalii

L I Z B O N A  P A P . W ie c e , J a k i«  o d ­
b y ły  s ię  w c z o r a j  z  u d z ia łe m  p r z y ­
w ó d c ó w  t r z e c h  g łó w n y c h  u g r u p o ­
w a ń  p o l i t y c z n y c h  — F r a n c is c o  Sa 
C a r n e iro ,  M a r io  S o a re sa  o ra z  A lv a ­
ro  C u n h a ła  —  u z n a n o  za o s ta tn i ,  
k o ń c o w y  a k o r d - k a m p a n ii  w y b o r ­
c z e j p o p rz e d z a ją c e j w y z n a c z o n e  na  
5 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w y b o r y  po ­
w s z e c h n e  w  P o r tu g a l i i .

W s z y s tk ie  k o n k u r u ją c e  ze  sobą 
u g r u p o w a n ia  p o l i t y c z n e  w y k a z u ją  
w  o s ta tn im  c z a s ie  n ie z w y k łe  o ż y ­
w ie n ie  p o l i ty c z n e ,  d o k ła d a ją c  wszeS 
k ic h  m o ż l iw y c h  s ta ra ń  o  p o z y s k a ­
n ie  s y m p a t i i  w y b o rc ó w .  J e d n a k ż e  
z n a n e  w y n i k i  s o n d a ż u  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j  w  L iz b o n ie  i  O p o r to  w s k a ­
z u ją  n a  s to s u n k o w o  d u ż ą  l ic z b ę  
n ie z d e c y d o w a n y c h  w c ią ż  w y b o r ­
c ó w , c o ,  m o ż e  p r o w a d z ić  d o  w y s o ­
k i e j  a b s e n c j i .

„Czarne skrzynki*

na statkach?

Rok katastrof
L O N D V N  P A P . Z e  s ta ty s ty k  o ra «  

— z w ła s z c z a  — ze s ta tu i k o n t  to ­
w a r z y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h  w y n i­
k a ,  że w  p o w o je n n e j h i s t o r i i  ro fe  
b ie ż ą c y  n a le ż y  d o  n a jg o rs z y c h  je ­
ś l i  c h o d z i o  s t r a t y  n a  m o rz u . 
W ię k s z o ś ć  s ta tk ó w ,  k tó r e  
k a ta s t r o fo m ,  n a le ż a ła  d o  g r u p y  . 
n o s  te k  o n a jw ię k s z y m  to n a ż u . I  . 
t y j s k ie  to w a r z y s tw a  w y s tą p i ły  w 
z w ią z k u  z t y m  z w n io s k ie m , a b y  
n a  c z ę ś c i s ta tk ó w  z a in s ta lo w a n o  
„ c z a r n e  s k r z y n k i ” , c z y l i  u rz ą d z e n i«  
r e je s t ru ją c e  a u to m a ty c z n ie  k a ż d ą  
k o m e n d ę  i  m c h y  s ta tk u .

W  r a k u  1980 p o s z ło  n a  d n o  sześć 
s u tp e rta n k o w c ó w  o  łą c z n e j n o ś n o ­
ś c i m il io n a  to n .  G łó w n ą  p r z y c z y n ą  
k a t a s t r o f  — ja .k  s ię  p rz y p u s z c z a  — 
je s t  n ie d o s ta te c z n e  p rz y g o to w a n i®  
za łó g .

rS

Perspektywy stabilizacji
Rozmowa z pos. Edmundem Janem Osmańczykiem

— JEST Pan autorem książki 
„Rzeczpospolita Polaków" wyda­
nej w 1976 r., w której napisał 
Pan, że choć nie chce być Kas- 
sandrą, to przecież jeśli do 1980 
roku nie nastąpią istotne refor- 
my gospodarcze w naszym kraju, 
wówczas wybuchnie głęboki kry­
zys. Co spowodowało postawie­
nie przez Pana tak zaskakująco 
trafnej prognozy i daty?

— Czerwiec 1976 r. przeżyłem 
jak każdy ówczesny poseł szcze­

gólnie boleśnie. Zareagowałem 
nań w ten sposób, że 30 czerwca 
owego roku zacząłem pisać swo­
ją „Rzeczpospolitą Polaków” , któ­
rą ukończyłem we wrześniu. (...)

Położyłem w niej nacisk na 
dwie główne sprawy. A więc po 
pierwsze na powstanie w 
naszym narodzie wreszcie doj­
rzałego, potężnego hegemona 
— klasy robotniczej — i, z dru­
giej strony — na pozbawienie jej 
rzeczywiście realnego sprawiedli­

wego, godziwego, jak kto chce, 
miernika wortości pracy — naro­
dowego pieniądza, deprecjonowa 
nego niestety przez wiele lał. 
Znając mechanizmy przechodze­
nia z etapu na etap nie było 
trudno przewidzieć, że pięć lat 
później będzie ju£ za późno, aby 
przeprowadzić spokojnie to, co 
można było przeprowadzić w 
czerwcu 1976 r.

—  P A N  z re s z tą , za  p r o f .  J a n e m  
S z c z e p a ń s k im , p o d k r e ś la ją c  s iłę  k ła  
s y  r o b o tn ic z e j ,  s ta w ia ł  r ó w n ie ż  p y ­

ta n ia  d o ty c z ą c e  ź ró d e ł r ó w n o ­
c ze śn ie  w y s tę p u ją c y c h  s ła b o ś c i t e j  
k la s y .

—  O c z y w iś c ie ,  b o  ż a d n e j k la s y ,  
ja k k o lw ie k  b y  b y ła  d o jr z a ła  i  d o ­
m in u ją c a ,  n ie  w o ln o  id e a l iz o w a ć . 
S k ła d a  s ię  oma z  in te g r u ją c y c h  s ię  
d o p ie ro  i  n a b ie ra ją c y c h  o d rę b n e j 
ś w ia d o m o ś c i g r u p  s p o łe c z n y c h , p o ­
d le g ły c h  ró ż n y m  ś r o d o w is k o w y m  
n a c is k o m . A le  n a j is to tn ie js z a  je s t  
j e j  ś w ia d o m o ś ć  p rz e ję c ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i za lo s y  c a łe g o  n a ro d u . 
T o  w ła ś n ie  ta  n a jm ło d s z a  k la s a  r o -

(Dokońezenie na str. 2)
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Spotkanie Prezydium Rządu
z przewodniczącymi branżowych

związków zawodowych
{Dokończenie ze str. I)  już pewne, że spadek produk- najbliższych dniach, wprowadzanie 
ł i;.- rrtćlinnpł i rwiprzocei hedzie w żyCie P°stulatóW załóg musi byćCJ1 roślinnej 1 zwierzęcej Dęazie sta|ym obowiązkiem dyrekcji za-

są 20—25 mid zł. Towarzyszy znacznie większy mz przewidy- kładów pracy, wykonywanym w 
temu niedobór wielu podsta- wano. Wszystko to stwarza w ścisłym współdziałaniu ze związ- 
wowych wyrobów. Niekorzystne konsekwencji trudną sytuację karał zawodowymi, 
tendencje produkcyjne w roi- na rynku. Opanowanie tej sy- w toku spotkania wskazywano 
nictwie obserwowane już tuacji jest tym trudniejsze, że konieczność porządkowania syste- 
wcześniej, uległy w ostatnich realizowany ju i  program pow- V  i , Z
miesiącach wzmocnieniu. Jest szechnych podwyżek płac spo sadach tworzenia zakładowego fun- 

WOduje jeszcze W tym roku duszu socjalnego oraz w przepisach 
zwiększenie przychodów pie- dotyczących pomocy z zakładowego 
nieżnych ludności o ponad 25
m l d  z ł .  r u n k ó w  p r a c y  w  w ie lu  s ta ry c h  za ­

k ła d a c h  a ta k ż e  ś c is łe  p rz e s trz e g a -

Pomimo trudności rząd dąży S S J Z Z  £
do tego, by przyjęte na siebie wych- 
zobowiązania poprawy warun­
ków życia społeczeństwa reall- Mówiono o postępach procesu od 
zowano konsekwentnie, licząc, ^®wy, w «wiązkach zawodowych.

W  nowych
związkach zarodowych

(Dokończenie ze ?tr. I)

k tó r a  p o z w a li  n o w y m  w ią z k o m  u -  
z y s k a ć  o s o b o w o ś ć  ¡>ra>v ¡ą. R e je s tra  
c ja  u m o ż liw i  im  sam e z iie lne , o p a r  
te  o  p r a w o  d z ia ła n ie .  Nra ra iz le je d  
n a k  d o m in u ją  w  ty m  u c h u  g e n e ­
r a ln e  d e k la r a c je  i  o ś w ia d c z e n ia  
o ra z  p rz e d s ię w z ię c ia  o rg a n iz a c y jn e .

O s ta tn io  z a c z y n a ją  je d n a k  n a d ­
c h o d z ić  o d  d z ie n n ik a r z y  P A P  in f o r  
m a c je  o  p ie rw s z y c h  k o n k r e tn y c h  
p o c z y n a n ia c h  n o w y c h  z w ią z k ó w  za 
w o d o w y c h .  N a  p r z y k ła d  w  b y to m ­
s k ie j  H u c ie  „ Z y g m u n t ” . P a n u je  t u  
p o r o z u m ie n ie  m ię d z y  d y r e k c ją  a 
z a k ła d o w y m  k o le k ty w e m  r o b o tn i -  
e z y m , k t ó r y  p r z e k s z ta łc i ł  s ię  j u ż  w  
Z ą k ła d o w y  K o m i te t  z a ło ż y c ie ls k i  
N S Z Z . D e m o k r a c j i  u czą  s ię  p t lm ie  
o b ie  s t r o n y .  H e n r y k  G ó re c k i — to ­
k a r z  z w y d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o , 
p r z e w o d n ic z ą c y  k o m i te tu  p o d k r e ­
ś la ,  t e  h u ta  and n a  m o m e n t n ie  
p r z e rw a ła  p r o d u k c j i .  D y s k u s je  są 
n a d a l  g o rą c e  a le  to c z ą  s ię  w  cza ­
s ie  p o m ię d z y  z m ia n a m i.  W ie le  Jest 
je szcze  s p r a w  n ie ja s n y c h ,  ta k ż e  w  
za sa d a ch  fu n k c jo n o w a n ia

Z a ło g a  b u t y  o t r z y m a ła  ju ż  w s tę p  
n ą  o d p o w ie d ź  d y r e k c j i  n a  145 po ­
s tu la tó w  z g ło s z o n y c h  w  czas ie  
w rz e ś n io w y c h  z e b ra ń . C o  b y ło  m a t  
n a , z a ła tw io n o  o d  ~ ra «u ; dda w ię k ­
s z o ś c i w n io s k ó w  z a p ro p o n o w a n o  
k o n k r e tn e  h a r m o n o g r a m y  r e a l iz a c j i  
1 w y z n a c z o n o  o d ip o w ie d z la in y c h  l u ­
d z i.  Są te ż  l  t a k ie  .p u n k ty ,  k tó re  
tr z e b a  Jeszcze ro-zipa-trzeć. p o s z u k a ć  
m o ż liw o ś c i k o m p ro m is u ,  z a ło g a  da 
la  d o w ó d , że  m y ś l i  rz e c z o w o , po  
g o s p o d a rs k a  — m ó w i n a c z e ln y  d y ­
r e k to r  h u t y  C z e s ła w  B ro ż e k .

Czyżby odkrycie na miarę światową?

Rewelacyjny środek ziołowy 
skutecznie zwalcza łojotok i...

N A Z Y W A  s ię  S E B O R E N . N ie  k o -  p o w o d u ją c e g o  w y p a d a n ie  w ło s ó w  
ja r z y  s ię  z n ic z y m  c o  w c h o d z i w  i  z tz w .  ły s ie n ia  p la c k o w a te g o . U  
je g o  s k ła d . N a z w a  n ie  n a w ią z u je  t r z e c h  c z w a r ty c h  c h o r y c h  w y s tą -  
r ó w n ie ż  d o  w ła ś c iw o ś c i le c z n i-  p i ł y  o d r o s ty  w ło s ó w , 
c z y c h . P e łn a  ta je m n ic a .  W  s k ła d  r e c e p tu ry  w c h o d z ą  w y -

— J e s t w  ty m  co ś  z s z a r la ta n e -  łą c z n ie  z io ła  k r a jo w e .  B a d a n ia
r i i  — m ó w i d y r e k to r  p r u s z k o w s k ie -  c ią g le  t r w a ją .  W  w ię k s z o ś c i p r z y -  
g o  „ H e r b a p o lu ” , R y s z a rd  O ls z e w -  p a d k ó w  le c z e n ie  s c h o rz e ń  ło jo t o -  
s k l .  — W  n a s z y m  la b o r a to r iu m  k o w y c h  z a k o ń c z y ło  s ię  p o w o d z e -  
b a d a w c z y m  u d a ło  s ię  o p ra c o w a ć  n ie m . D o  p e łn e g o  s u k c e s u  je d n a k -  
p r e p a ra t  d la . . .  t e  d ro g a  jeszcze  d a le k a . M o ż n a  o

... — L e c z y  t y l k o  lo jo to k  — n im  b ę d z ie  m ó w ić  d o p ie ro  za 2—3
s z y b k o  p r z e ry w a  in ż . A l i c ja  O r k i -  la ta ,  g d y  z a k o ń c z ą  s ię  w s z y s tk ie  
s z e w s k a  — i t y l k o  o  t y c h  w ła ś c i-  p ra c e  n a d  fa r m a k o lo g ic z n ą  i  k l i -  
w o ś c ia c h  le k u  m o ż e m y  ro z m a w ia ć , n ic z n ą  o ce n ą  le k u .

— B o im y  s ię  o  ty m  m ó w ić  —
k o n ty n u u je  d y r .  O ls z e w s k i — b o  { „E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ” )
g d y  s ię  n ie  u d a , zn iszczą  ~~

. .___, . , . . . ___ O d n o w a  —  p o d k re ś la n o  —  m u s i
z e  b ę d z ie  t o  w y w i e r a ł o  p o z y -  te ż  o z n a c z a ć  z m ia n y  w  s to s u n k a c h  
t y w n y  w p ł y w  n a  a k t y w n o ś ć  p o m ię d z y  a d m in is t r a c ją  a z w lą z k a - 
p r o d u k c y jn ą  l u d z i  p r a c y .  R z ą d  z a w o d o w y m i n a  w s z y s tk ic h

o c z e k u je  c z y n n e g o ,  p a r t n e r s k i e  ‘, " ” eJhilaeJh„ t  “ t w T r S i ^ w . z y s t k i m  
g o  u d z i a ł u  z w i ą z k ó w  z a w o d o -  bez w y ją t k u  z w ią z k o m , z a ró w n o  
w y c h  W  r o z w i ą z y w a n i u  t y c h  is tn ie ją c y m  d o ty c h c z a s  ja k  i  n o -  
z ło ż o n y c h  p r o b l e m ó w .  » y ? :  » » r u n k ó w  a «  s k u te c z n e g o

*  d z ia ła n ia ,  s p r a w o w a n ia  Ic h  f u n k c j i
r z e c z n ik a  in te r e s ó w  p r a c o w n ik ó w  

O Ż Y W IO N A , n ie  p o z b a w io n a  k o n -  i  w s p ó łg o s p o d a rz a . N ie z b ę d n e  je s t 
t r o w e r s j i  d y s k u s ja  w y k a z a ła ,  że ró w n ie ż  ja k  n a js z y b s z e  w y p o s a ż e -  
p rz e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  b r a n ż o -  n ie  r u c h u  z w ią z k o w e g o  w  n o w e , 
w y c h  p o d z ie la ją  o p in ie  i  o c e n y  s y -  u s ta w o w e  g w a ra n c je  r z e c z y w is te g o  
tu a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a ju  z a p re z e n  p a r tn e rs tw a ,  
to w a n e  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  rz ą d u .
W  te j  s y tu a c j i  n a k a z e m  d n ia  s ta -  S tw ie rd z o n o ,  że sp o łe c z e ń s tw o , 
je  s ię  łą c z e n ie  w  p r a k ty c e  d z ia ła -  lu d z ie  p r a c y  o c z e k u ją  a k t y w n e j  
n ia  r u c h u  z a w o d o w e g o  je g o  d w ó c h  d z ia ła ln o ś c i  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
p o d s ta w o w y c h  i  w z a je m n ie  p o w ią -  n a  w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h  i  w e  
z a n y c h  f u n k c j i :  o b r o ń c y  in te r e s ó w  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h . W  t y m  n a -  
p r a c o w n lk ó w  i  w s p ó łg o s p o d a rz a  za le ż y  u p a t r y w a ć  g łó w n ą  szansę od ­
k ła d ó w  i  c a łe g o  k r a ju ,  o d p o w ie -  n o w y  o r a z  o d b u d o w y  a u to r y t e tu  
d z ia ln e g o  za je g o  w z ro s t  g o s p o - s p o łe c z n e g o  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , 
d a r trz y , za tw o r z e n ie  c o ra z  le p -  N ie  c h o d z i te ra z  o p rz e ś c ig a n ie  s ię  
s z y c h  m a te r ia ln y c h  m o ż liw o ś c i p o -  w  w y s u w a n iu  n o w y c h  p o s tu la tó w ,  
p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  lu d z i  p r a -  R o zsą d e k  n a k a z u je  b o w ie m  łą c z e - 
c y . N ie  je s t  je d n a k  s p ra w ą  ła tw ą  n ie  p o s tu la tó w  p ła c o w o -s o c ja ln v c h  
—• p o d k re ś la n o  •— łą c z e n ie  t y c h  *  z a d a n ia m i le p s z e j p ra c y .  U c z e s t-  
f u n k c j l  w  o b e c n e j z ło ż o n e j s y tu -  n ic v  s p o tk a n ia  b y l i  z g o d n i,  źe p o - 
a c j i  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h . t r z e b n y  je s t  a k t y w n y  u d z ia ł z w ią z  

k ó w  b r a n ż o w y c h  w  p ra c a c h  na d  
P rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k ó w  z a w o -  p r o je k ta m i  u s ta w  o z w ią z k a c h  z a - 

d o w y c h  d o m a g a li  s ię  o k re ś le n ia  w  w o d o w y c h  o ra z  o s a m o rz ą d z ie  r o -  
sp o s ó b  z o b o w ią z u ją c y  k o n k r e tn y c h  b o tn ie z y m . w  p r z y g o to w a n iu  i  u -  
s p o s o b ó w  i  te r m in ó w  w p ro w a d z a -  r z e c * v w is tn ia n ! u  r e fo r m y  g o sp o - 
n ia  w  ż y c ie  u z a s a d n io n y c h  i  r e -  d a r c z e j.  
a ln y e h  p o s tu la tó w  z a łó g . P r o g r a m y
r e a l iz a c j i  p r z y ję t y c h  p o s tu la tó w  w t o k u  s p o tk a n ia  o m ó w io n o  fo r -  
n o w in n y  b y ć  p rz e d s ta w io n e  n a  k r a  m y  d a ls z e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  P re z y -  
jo w y c h  z ja z d a c h  z w ią z k ó w  za w o d o  d lu m  R z ą d u  z  b r a n ż o w y m i z w ią z -  
w y c h ,  k tó r e  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  k a m i z a w o d o w y m i.

w ie d z e n i,  a  je ż e l i  s ię  p o w ie d z ie  — , 
e n tu z ja ś c i.

J e d n o  je s t  p e w n e . J e ż e l i  Jest to  
u b y te k  w ło s ó w  n a  t l e  h o r m o n a l­
n y m , t o  o  w y le c z e n iu  n a s z y m  p r e ­
p a r a te m  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y . J e d ­
n a k ż e  ze  s ta t y s t y k i  d e rm a to lo g ic z ­
n e j  w y n ik a ,  że ły s ie n ie  n a  t le  
h o r m o n a ln y m  w y s tę p u je  z a le d w ie  
u  15—20 p ro c . c h o r y c h .  R esz ta  to  
s c h o rz e n ia  o w ło s ib n e j s k ó r y ,  k tó r e  
S e b o re n  le c z y  w  90 p ro c .

Są ju ż  w s tę p n e  w y n ik ł  b a d a ń  
k l in ic z n y c h .  W  p o z n a ń s k ie j K l in ic e  
D e r m a to lo g ic z n e j,  p o d  k ie r u n k ie m  
d o c . d r  A d a m a  B u r d y ,  s to s o w a n o  
le k  w  c ią g u  2—3 m ie s ię c y  u  c z te r ­
d z ie s tu  k i l k u  p a c je n tó w .  W y n ik i  
o k a z a ły  s ię  r e w e la c y jn e .  P r a w ie  
w s z y s tk ic h  w y le c z o n o  z ło jo to k u ,

Wkrótce —  pierwszy, tom

„Historia
dyplomacji polskiej”

W A R S Z A W A  P A P . J a k  s ię  d o ­
w ia d u je  d z ie n n ik a r z  P A P  — w  po­
ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  b r .  u ika że  s ię  
n a k ła d e m  P W N  p ie rw s z y  to m  . .H i­
s t o r i i  d y p lo m a c j i  p o ls k ie j ” . Id e a  
o p ra c o w a n ia  p ię e io to m o w e j „ H is to ­
r i i ”  z r o d z iła  s ię  w  1972 r .  z I n ic ja ­
t y w y  S te fa n a  O ls z o w s k ie g o  —  ó w ­
czesn e g o  m in is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h . B ę d z ie  to  p ie rw s z e  te g o  ro ­
d z a ju  d z ie ło  w  p o ls k ie j  h is to r io ­
g r a f i i .  P r z e w o d n ic z ą c y m  k o m ite tu  
r e d a k c y jn e g o  Jest p r o f .  G e ra rd  L a ­
b u d a , a u to r  w ie lu  w y b i tn y c h  p ra c , 
m .iin . k s ią ż k i  p t .  „ P o ls k a  g ra n ic a  
z a c h o d n ia  — 1000 la t  d z ie jó w  p o l i ­
t y c z n y c h ” . T o m  d r u g i  u k a ż e  s ię  za 
k ó łk a  m ie s ię c y . T o m y  od t rz e c ie g o  
d o  p ią te g o  p o w in n y  b y ć  d o s tę p n e  
c z y te ln ik o m  d o  1003 r .  C a ło ś ć  o b e j 
m u je  o k re s  o d  p o ło w y  X  w ie k u  
do  c z a s ó w  w s p ó łc z e s n y c h .

Perspektywy s tab ilizacp
Optymistyczna, bo jestem 

pewien, źe zobowiqzujqc się do
(Dokończenie ze str. 1) nia »«i . sprawy nie ma stabilnej wonią złotego polskiego jako wy-

. , o rz y s z  o ś c i?  mienialnej waluty, aby było wia-
b o tn k rz a  E u ro p y  u d o w o d n iła  tę  , .. , ‘  . y * . y. . .  . . .  • . *
p r a w d ę  w ie lo k r o t n ie .  I to  z a ró w n o  “  N ie s te ty ,  nic n.ie p o d p o w ia d a  aome, ze okres stabilizacji trwać takiej prawdziwie wydajnej pracy 
o w a  je j część  b l is k a  ś w ia to p o g lą d u  mł ja k ie g o k o lw ie k  in n e g o  ro z s ą d n e  będzie tyle i tyle lat wraz ze przez pięć lat równoległej do roz-

wszystkirn, swymi niedogodnością ¡ropnych stabilizacyjnych kredy- 
fe n o m e n  h is to r y c z n y ,  k t ó r y  tr z e b a  c z y c h  rz ą d u  w r u c h o m e  p ia s k i  n a -  m '  > trudnościami. No l  —  rzecz tow rzqdu za gramcq, JUZ W 19 85  
d o  g łę b i z ro z u m ie ć ,*  b o  na t y m  fe -  “ ©J w a lu t y .  J « k  s ię  d z iw ić  w t e j  ogromnie ważna — naszymi włas roku moglibyśmy stangć wreszcie 
S r yS ^ będZ,enly bu' to' va4 «iSSSŁ. d l " ymi ? ° l ld l?Vm i zobowiązaniami na twardym finansowym gruncie.
p y k a ż d e j z ło tó w k i?  t o  s ta ło  s ię  p rz e -  do rzetelnej pracy. Byłbym na- Każda złotówka miałaby odtqd

— D la  P a n a  ta  nasza w y ro s ła  w  c ie 4  ź ró d łe m  s a m o b ó jc z o  le k c e w a -  wet za tym, aby ta sprawa sta- swq wartość trwałq, równorzęd- 
P o lsce  L u d o w e j  k la s a  robotnicza *3cęgo t r a k t o w a n ia  p rz e z  w ie lu  P o  ł a się przedmiotem ogólnonarodo nq do siły nabywczej walut wiek- 

¡ S ° Ł S S  Wdj dyskusji, we wszystkich bez szaści państw świata. Myślę,
wielu ludzi w świeeie nie rozu- P o la k a  cichych, a le  dających w wyjętku ZWięzkach zawodowych. ~ -----‘ -------u x ! -------*------ J
m ie .. .  t w a r d e j  w a lu c ie  z a p ła tę  w y ja z d ó w morzy mi się — skoro wesz-

o to warto się bić i warto żyć te 
kilka lat zaciskajęc pasa, wie-

własnej pracy i zapewnia się war 
tość oszczędnościom przeznaczo­
nym dla dzieci i dla wnuków.

Uważam tego rodzaju zobowię

— O d ro d z i ł  ś m v  Sie la k o  n a r ó d  ale " p r z y ^ g o r s z ą c y m ^ k u r s ie  ,iś™y na drogę zawierania umów dzc i c , ze się przywraca wartość
przez J S o w S  s^ ja iiS u , Ku! w^ e ^rzy^tnei społecznych -  aby takie zobo- *"ł -------------------------------------  "
ta  id e a  z m o b il iz o w a ła  c a ły  n a r ó d  « . . .  . j  więzania były uchwalane, formu-
p o ls k i,  o c z y m  m a r z y l i  n a s i w ie -  ~  ZNAMY Pański punkt widzę- łowQne nQ jśmje . ^ p i s y ^ e .
s zczo w ie . B e z  t e j  id e i  m e  m le k -  nia w tej sprawie, ale jakie te- abv jakiekolwiek zohnwinzania
b y ś m y  te j  p o tę g i s p o łe c z n e j,  k t ó r a  r a z  pfynq stad wnioski? „  u taKl.ek0|W'fK zobowiqzama
z n ie j  w y ro s ła .  T rz e b a  b y ć  b a rd z o  P y 4 *ł nie były jak dotqd sprawę hono-
z a ś ie p tó n y in j. a lb o  n .c  n ie  ro z u -  ru załogi, ale zwykłego uczciwe- ZOn'a ogólnonarodowe za jedynq
m ie ć  b y  o d rz u c a ć  te z ę , że P o ls k a  —  Finonsowa operacja „u- go dotrzymywania podpisaneao realnq, efektywnq pożyczkę naro-
J f l  -  w i l l twardni ani a" wolut krajowych jest Rewersu. Nie zapominajmy bo- d°wq. Bo ideg pożyczki narodo-
rz ą d z o n a  p rz e z  s w e g o  h e g e m o n a  -  znanym we współczesnym świe- wiem ani na chwilę o tym, że weJ w niewymienialnych złotów-
k ia s ę  ro b o tn ic z ą . c ie  procesem, polegajqcym na stabilizacje pieniądza osiaaa sie kach uważam za myśl wprawdzie
» r , ^ 1 wC?)a£ uzyskiwaniu pomocy rnigdzynaro- ,ylko w czgści zagranicznymi ----------------- ------------------------- --
w s z y s tk im  E u ro p e jc z y k o m  I A m e r y  uowej w postaci kredytów stabili- życzkami, w tej części, która

bardzo szlachetnq, ale nic nie
.... ............................................ . - . , _____ , .. _____________  mogqcq zmienić w naszych pers-
k a n o m , że t a k  j a k  n ie  m o ż e m y  zacyjnych, ale oczywiście na o- maga we współczesnym świeeie Pektywach rozwoju gospodarcze-

S I k.reilon.l'd ’  .« “ [inkach, któro jak międzynarodowych zobezpieczoń, 
p o r z u c im y  u p o r c z y w e j,  k o n s e k w e n t  ? '$  orientuję bynajmniej nie sq ale w największej części trzeba
n e j w a lk i  o p o k ó j  w s p ó ln ie  z n a -  twardsze od tych, jakie przymuje jg sobie samemu rzetelnie wy-
s z y m i s o ju s z n ik a m i,  k tó r y c h  te ż  my na siebie, zaciqgajqc kredyty nracować
s a m i z d o b r e j  w o l i  n ie  z m ie n ia m y . in w e s t v c v in e  H . . . .
Po p ro s tu  d la te g o , że J a k  d o tą d  -  m w e s iy c y jn e .

go-
Taka powszechna zgoda na za- 

cięgnięcie za granic' wielkiej po­
życzki stabilizacyjnej pozostajqcejJest taka międzynarodowa re-

36 lo t  to  je s t  b a rd z o "d a iż o  w* n a -  . . . . , . , ,  guła finansowa, która sprawdza oczyw‘scie pod ścisłq kontrolę
• m  p o ls k im  ż y c iu  —  te  so ju sze  Jestem zdanja, ze nadszedł • , a w s 2 e  j wszed2ie- oieniadz społeczeństwa i Sejmu, b y ła b y
ip e w n - iły  nam i  z a p e w n ia ją  n a d a l czas, aby rzęd nasz zacięgnęł po każdeao  ̂ ■ wsz^az,e- P < e m q a z

Żuczki înhilirnruino __ łnm nHłio . .is o k ó j P o ls c e  1 E u ro p ie . kraju — na długq metę moim zdaniem również udziele-

bardzo 
udzielanych

życzki stabilizacyjne — tam gdzie _ { - sł becj2je w o rf He iest niem na âk potrzebne-
-  w r ć f - m y  d r u g ie j  g k«let ?a n“ ik?rzys*- i będzie warta praca jeno oby- 3° kredytu zaufania naszemu rzq-

F " " ’. w  t - .k  s i ln ie  w y b i t e j  w  P a n a  gejsze dla nas — i to takie po- w a t e |j nia nas orzvkładem tu d o w i - • byłby to jeden “  1------- ' —
k s i-J e e  i bardzo d y s k u to w a n e j  w  tyczki, których wysokość oraz „ ” ™._tT 1 . l>oł.. ------  ■ • • ••
s o rtfe c z e ń s tw ie , a ta k ż e  m a ją c e j od  warunki bvłvbv 7 a n k r e o to w a n e  być yen jaj^oński, który
b ic ie  na  je d n y m  z m in io n y c h  p le -  nr7«7 -TVAiinX r « „o  wyrósł ponad dolara jako faktycz Przez nas samych samym s o b ie
n a r n y c h  P o s ied zeń  K o m i te tu  C e n -  nie najtwardsza dziś waluta świa- n a  w re s z c ie  t r w a le  s ta b i l i z o c ie  «-
f r a in e e o  p a r t i i  o ra z  n a  v i i i  z ie -  stępme formalnie przez Sejm. , . . . .  .
id z ie  P ZP Ft. s p r a w y  d e p r e e jo n o w a .  wyłącznie zaciekłą pracq Ja-
n< i z ło tó w k i .  C z y  p o d t r z y m u je  p a n  Równocześnie powinien być pończyków. 
d a le j  s w o ją  te zę , że bez r o z w ią z a -  josno ustalony termin ustabilizo- —-  Jakaż zatem konkluzja? („Trybuna Ludu"'

na wreszcie trwałq stabilizację e- 
konomicznę państwa (...).

Na tropie przestępców

Akcja „Mustang”
M IN IO N E J  ś r o d y  fu n k c jo n a r iu s z e  

m i l i c j i  p rz e p r o w a d z i l i  n a  te re n ie  ca  
łe g o  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  k o  
le jn ą  a k c ję  o z n a c z o n ą  k r y p to n im e m  
„ M u s ta n g ” , z m ie rz a ją c ą  d o  p rz e ­
c iw d z ia ła n ia  k ra d z ie ż o m  s a m o c h o ­
d ó w  b ą d ź  p r z e d m io tó w  p o z o s ta w ia ­
n y c h  w  p o ja z d a c h . J e d n o c z e ś n ie

w y c h .  C e le m  t y c h  d z ia ła ń  b y ło  
u s ta le n ie  le g a ln o ś c i p o c h o d z e n ia  
częś ; i  s a m o c h o d o w y c h  o fe r o w a n y c h  
k l ie n to m ,  k o n t r o la  r z e te ln o ś c i u -  
s łu g  ( k w e s t ia  p o d m ia n y  — p r z y  o -  
k a z j i  n a p r a w y  n o w y c h  czę śc i n a  
s ta re )  o ra z  lo k a l iz a c ja  tz w .  „ d z i ­
k ic h ”  w a r s z ta tó w ,  k tó r y c h  w ła ś c i­
c ie le  n ie  p o s ia d a ją  s to s o w n e j l ic e n ­
c j i  i  n ie  p ła c ą  p o d a tk ó w  a n ie ­
je d n o k r o tn ie  „ n a b i ja n y  w  b u te lk ę ”  
k l i e n t  n ie  m a  p r a k ty c z n ie  ż a d n e j 
m o ż liw o ś c i w y r ó w n a n ia  p o n ie s io ­
n y c h  w  cza s ie  „ n a p r a w y ”  sz k ó d .

O g ó łe m  s k o n tr o lo w a n o  2 392 p o -  
ja z d y  i  192 w a r s z ta ty  u s łu g o w e . 
O d n a le z io n o  d w a  s k ra d z io n e  sa m o ­
c h o d y  o ra z  z a t rz y m a n o  8 osó b  p o ­
d e jr z a n y c h  o  k ra d z ie ż e  p o ja z d ó w . 
M . in .  n a  u l .  D e rd o w s k ie g o  w  Szcze­
c in ie  z o s ta l i  u ję c i  w  p o ś c ig u  d w a j  
o s o b n ic y , k t ó r z y  s k r a d z io n y m  
s p rz e d  U rz ę d u  M ie js k ie g o  „ m a lu ­
c h e m ”  w y b r a l i  s ię  na  p rz e ja ż d ż k ę .

D a lsze  w y n ik i  d z ia ła ń :  w  tr z e c h  
w a rs z ta ta c h  z n a le z io n o  b u t le  z 
g a z a m i te c h n ic z n y m i.  P o n ie w a ż  są 
o n e  z  r e g u ły  w ła s n o ś c ią  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  G a z y  T e c h n ic z n e  i  w y p o ­
ż y c z a n ie  ic h  w a r s z ta to m  u s łu g o ­
w y m  w ią ż e  s ię  ze s to s o w n ą  d o k u ­
m e n ta c ją ,  w ła ś c ic ie le  14 b u t l i  6  4 
t y s  z ł s z tu k a  z o s ta l i  o b ję c i  p o s tę ­
p o w a n ie m  w y ja ś n ia ją c y m ,  z a c h o d z i 
b o w ie m  p o d e jrz e n ie  iż  b u t le  p o ­
ch o d z ą  z k r a d z ie ż y .  W  in n y m  w a r ­
s z ta c ie  p ro w a d z o n y m  p rz e z  m ie s z ­
k a ń c a  S ta r g a rd u  z n a le z io n o  c z ę ś c i 
s a m o c h o d o w e  p o c h o d z ą c e  z w ła m a ­
n ia  d o  s k le p u  m o to ry z a c y jn e g o .

N a. m a rg in e s ie  o b u  a k c j i  n a le ż y  
z w ró c ić  u w a g ę  l ic z n y m  — n ie s te ­
t y  — w ła ś c ic ie lo m  g a r a ż u ją c y c h  
„ p o d  c h m u r k ą ”  p o ja z d ó w , w  k t ó ­
r y c h  le k k o m y ś ln ie  p o z o s ta w ia ją  n a  
n o c  ró ż n e  c e n n e  p r z e d m io ty  j a k  
r a d ia  t r a n z y s to ro w e  c z y  a p a r a ty  fo ­
to g r a f ic z n e ,  iż  n a ra ż a ją  s ię  n a  n ie ­
p o tr z e b n e  s t r a t y ,  ja k o  że „ o k a z ja  
c z y n i  z ło d z ie ja ! ”  (ap )

Ruch na trasie
Murmańsk-Szczecin
W  Z W I Ą Z K U  z d o d a tk o w y m i do ­

s ta w a m i 100 t y s ię c y  t o n  a p a ty tó w  
ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z n a c z n ie  
z w ię k s z y ł s ię  r u c h  s ta tk ó w  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  na  t r a s ie  
do  M u rm a ń s k a .  D o  t e j  p o r y ,  o d  
p o c z ą tk u  r o k u ,  f lo t a  P Ż M  p rz e ­
w io z ła  o k o ło  250 ty s ię c y  to n  ap a ­
ty tó w .  a do  k o ń c a  r o k u  p rz e w ie ź ć  
m a  d r u g ie  ty le .  D o d a tk o w e  d o s ta ­
w y  z m u s z a ją  a r m a to r a  d o  w p r o w a ­
d z e n ia  d o  o b s łu g i „ m o s tu  a p a ty ­
to w e g o ”  w ię k s z e j i lo ś c i  je d n o s te k .

(ts tk i)

Premiera nowego 
polskiego filmu

W A R S Z A W A  P A P . „ U r o d z in y  m ło ­
d e g o  w a r s z a w ia k a ”  — to  t y t u ł y  n o ­
w e g o  p o ls k ie g o  f i l m u  fa b u la r n e g o  
w  r e ż y s e r i i  E w y  i C z e s ła w a  P e te l-  
s k ic h ,  k t ó r y  w s z e d ł n a  e k r a ­
n y  k in .  A u to re m  s c e n a r iu s z a  je s t  
J e rz y  S te fa n  S ta w iń s k i ,  k t ó r y  d o ­
k o n a ł  a d a p ta c ji  s w e j k s ią ż k i  „ M ło ­
d e g o  w a rs z a w ia k a  z a p is k i z u r o ­
d z in ” . W y d a rz e n ia  u k a z a n e  n a  e- 
k r a n ie  o g lą d a m y  o c z a m i b o h a te ra  
f i lm u .  U k ła d a ją  s ię  on e  w  c ią g  
b io g r a f ic z n y ,  c h a r a k te r y z u ją c y  n ie  
t y l k o  je g o  lo s y , a le  i  c z a s y  w  k t ó ­
r y c h  p rz y s z ło  m u  ż y ć . Są to  lo s y  
c a łe g o  „ p o k o le n ia  K o lu m b ó w ” , k t ó ­
r e m u  w o jn a  z a b ra ła  n a jle p s z e  la ta ,  
p o z b a w iła  n o rm a ln e g o  ż y c ia .

A  o to  w y k o n a w c y  g łó w n y c h  r ó l :  
P io t r  Ł y s a k . A n d r z e j  Ł a p ic k i  o -  
’ a n ta  G ru s z m c , G a b r ie la  K o w n a c k a , 
H a n n a  S k a rż a n k a . K a z im ie rz  K a ­
c z o r. Z d ję c ia  — J a c e k  S ta c h le w s k i,  
m u z y k a  J e r z y  M a k s y m iu k .
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Niespodziewany upadek gabinetu Francesco Cossigi

' z y s

RZYM PAP. Zachodnie agencje prasowe piszą, że Włochy 
wkroczyły znów w okres głębokiego kryzysu politycznego, jak i 
spowodowany został niespodziewanym upadkiem rządu Fran­
cesco Cossigi. Rząd ten był 39 gabinetem ministerialnym w po­
wojennej h istorii Ita lii, a władzę sprawować od 6 miesięcy. 
Rzecz charakterystyczna, że był to pierwszy gabinet od dłuż­
szego czasu, który przynajmniej teoretycznie dysponował więk­
szością mandatów w parlamencie.
OBSERWATORZY polityczni 

zwracają uwagę, że rząd Cossi­
gi upadł w sobotę zaledwie w 
10 minut po uzyskaniu wotum 
zaufania w parlamencie. W 
wyniku tajnego głosowania de­
putowani .odrzucili bowiem rzą­
dowy projekt istotnych zmian

Wizyta
prezydenta Indii

w  Z S R R
\

MOSKWA PAP. Na zaprosze­
nie Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, do Moskwy przy­
bywa dziś z oficjalną wizytą 
przyjaźni prezydent Ind ii, Ne- 
elam Sanjiva Reddy.

Wyraża się nadzieję, że wizy 
ta przyczyni się do dalszego 
umocnienia przyjacielskich sto­
s u n k ó w  i owocnej współpracy 
między ZSRR a Indiami.

w polityce gospodarczej. Zda­
niem specjalistów o porażce 
premiera Cossigi i upadku je­
go rządu zadecydowało przej­
ście na stronę opozycji 29 de­
putowanych uważanych do tej 
pory za zwolenników rządowej 
koalicji.

Sytuacja, w której znalazły 
się Włochy, jest szczególnie 
trudna z k ilku  względów. Wal­
k i między Iranem i Irakiem gro 
żą przerwaniem dostaw ropy 
naftowej, bowiem Włochy nie­
mal' całą potrzebną im ropę 
sprowadzają właśnie z Iraku. 
Jeśli sytuacja na Bliskim 
Wschodzie nie ulegnie szybkiej 
poprawie, to konsekwencje 
zbrojnego konflik tu  mogą być 
katastrofalne dla włoskiej go­
spodarki.

Wielu obserwatorów politycz­
nych, a także czołowych ko­
mentatorów prasy włoskiej, 
wskazuje na wyjątkową wprost 
słabość obecnego systemu poli­
tycznego. Sekretarz generalny 
Chrześcijańskiej Demokracji, 
Flaminio Picooli, oświadczył, że 
obecny kryzys rządowy tworzy

Rozłam wśród labourzystów

I«gre§ brytyjskiej
Partii

LONDYN PAP. Dziś w Black- 
pool rozpoczął się doroczny 
kongres brytyjskie j Partii Pra­
cy. Ma on tym większe znacze­
nie, że partia ta przeżywa o- 
becnie poważny kryzys we­
wnętrzny.

Obok tradycyjnych sporów 
między lewicą i prawicą o kon 
trolę nad partią wystąpiła też 
rywalizacja personalna do 
spadku po obecnym przywódcy, 
którym jest James Callaghan. 
Wielu deputowanych \ działaczy 
uważa, że 63-letni Callaghan 
jest już „za stary” , aby popro­
wadzić partię do wyborczego 
zwycięstwa nad konserwatysta 
mi i odzyskania władzy.

Lewe skrzydło pragnie, aby 
przyszły przywódca został wy­
znaczony przez „kolegium elek- 
torskie” , w którym lewica ma 
silniejszą pozycję. Prawica na­
tomiast opowiada się za desyg­
nowaniem ewentualnego na­
stępcy przez parlamentarzy­
stów. Uważa się, że Callaghan 
może podać się do dymisji, 
jeśli przyjęty zostanie projekt 
zmian w postaci takiej, jak to 
proponuje lewe skrzydło. Gdy­
by doszło d~ takiej dymisji, to 
— zdaniem obserwatorów — po 
głębiłby się jeszcze bardziej 
rozłam między lewicą i pra­
wicą. m

Wśród kandydatów na 
stanowisko partyjnego przy­
wódcy wymienia się To­
ny Benna i  Johna Silkina,
którzy reprezentują lewicę. 
Prawe skrzydło opowiada się 
natomiast za byłym ministrem 
skarbu, Denisem Healley, lub

Pracy
też Peterem Shore, który w 
„gabinecie cieni”  zajmuje się 
sprawami zagranicznymi.

W brytyjskim  systemie poli­
tycznym, który jest systemem 
dwupartyjnym, istnienie zwar­
tej opozycji ma istotne znacze­
nie. Oto dlaczego — podkreśla­
ją obserwatorzy — tak wielką 
wagę trzeba przywiązywać do 
wyników kongresu w Black­
pool. Niezależnie od tego kto 
odniesie zwycięstwo — prawi­
ca, czy lewica — rozłam w sze 
regach Labour P.»rty może mieć 
poważne konsekwencje dla ży­
cia politycznego W. Brytanii.

I r a k  — I r a n  ^

BY lepiej zrozumieć sens wy­
darzeń rozgrywających się w re­
jonie Zatoki Perskiej, cofnijmy 
się o wiele lat. Dokładnie do po­
łowy VII wieku. Właśnie w tym 
miejscu historii należy szukoć źró­
deł obecnego konfliktu. Postępowa 
ta wówczas szybko tfrabizacja i 
islamizacja ludów Bliskiego 
Wschodu. Łatwo (jeśli nie po­
wiedzieć — chętnie) poddawano 
się wojowniczym Arabom wszę­
dzie tam, gdzie ciążyła despo­
tyczna władza Persji. W roku 637 
islam odniósł wielkie zwycięstwo 
na perskiej ziemi. W dolinie Eufra 
tu rozegrała' się bitwa, w której 
wojska perskiego władcy Yazda- 
girda zostały rozgromione.

Dalsze dzieje tego rejonu (Per­
sowie zaczęli dominować w admi 
nistracji i gospodarce kalifatu

„niebezpieczną próżnię w  okre­
sie wyraźnego napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych” .

W takiej sytuacji włoskie 
centrale związkowe postanowi­
ły  w sobotę anulować 4-go- 
dzinny strajk generalny, który 
miał odbyć się 2 października. 
Ze swej strony dyrekcja kon­
cernu samochodowego „F ia t” 
w Turynie podjęła decyzję o 
zawieszeniu do końca br. re­
dukcji załogi. Według pierwot­
nych planów, dyrekcja zamierza 
ła w najbliższym czasie usunąć 
z pracy ok. 14 tys. robotni­
ków.

Prezydent Włoch, Sandro 
Pertini, przerwał w niedzielę 
wizytę w Hongkongu, by po­
wrócić do Rzymu.

WIETNAM. Dziewczyna 
z prowincji Gia Lat-Kon- 
tum zamieszkiwanej przez 
mniejszość etniczną Bah- 
nar. (CAF - VNA)

12 osób zginęło

Masakra na święcie
Apel biskupów europejskich

„Nie możemy milczeć..."
RZYM PAP. Opublikowany został apel biskupów europej­

skich, podpisany przez przewodniczących konferencji episkopa­
tów z 22 krajów. Apel odczytany został w obecności papieża Ja­
na Pawła I I  w czasie uroczystości, które wczoraj odbyły się 
w Subiaco pod Rzymem, gdzie mieści się jeden z najstarszych 
klasztorów benedyktyńskich.
APEL wskazuje, że przy­

szłość Europy, wchodzącej w 
3 tysiąclecie ery chrześcijań­
skiej nie wydaje się zapowia­
dać, jako zbyt spokojna. „Nie 
możemy milczeć — stwierdzają 
biskupi europejscy — na te­
mat nowych form nędzy, która 
ogarnia liczne rzesze ludzi, na 
temat niepewności bezrobot­
nych, robotników — emigran­
tów i uchodźców, nie możemy 
milczeć wobec rozprzestrzenia­
jącej się pogardy dla życia 
ludzkiego, praw człowieka, wo­
bec kryzysu energetycznego i 
gospodarczego. Nie możemy 
milczeć wobec frontalnego star­
cia pomiędzy systemami społecz 
nymi i ideologicznymi,- częste­
go stosowania gwałtu, wobec 
wyścigu zbrojeń, lęku wobec 
wojny... Wobec sytuacji bu­
dzących u wielu nieufność, roz­
pacz i  bunt” .

Odwołując się do zasad kul­
tury chrześcijańskiej i wskazu­
jąc na je j znaczenie dla Euro­
py, apel biskupów naszego kon 
tynentu podkreśla, że Europa 
jest jeszcze daleka od zapew­
nienia "każdej jednostce prawa 
do życia przy pełnym poszano­
waniu godności, wynikającej z 
warunków życia oraz poszano­
wania swobód demokratycz­
nych.

D O K U M E N T  w s k a z u je , że  p ra w o m  
c z ło w ie k a  z a g ra ż a  z a ró w n o  ,n a d - 
u ż y w a T iie  w o ln o ś c i,  s ię g a ją c e  aż żą 
d a ń  p r a w a  d o  k o n s u m p c y jn e g o  s ty

lu  ż y c ia  b e z  g r a n ic ,  j a k  1 w y e l i ­
m in o w a n ie  je d n o s tk i  ze s p o łe c z e ń ­
s tw a ” .

A p e l p o d k re ś la  z n a c z e n ie  s w o b o ­
d y  r e l ig i jn e j ,  p o tę p ia  „ z re d u k o w a ­
n ie  c z ło w ie k a  d o  r o l i  s i ł y  ro b o ­
c z e j” , a ta k ż e  p r z y p o m in a  s ta n o ­
w is k o  K o ś c io ła  w  k w e s t i i  „ p r a w a  
d o  ż y c ia ” , c z y l i  p r z e c iw s ta w ia n ia  
s ię  p r z e r y w a n iu  c ią ż y ,  p o tę p ia  s y ­
tu a c ję .  w  J a k ie j z n a jd u ją  s ię  e m i­
g r a n c i  o d s y ła n i  d o  k r a jó w  r o d z in ­
n y c h  w  w y n ik u  k r y z y s u  g o s p o d a r ­
cze g o  p o tę p ia  ró ż n e  f o r m y  m a ­
te r ia l iz m u  „ w y s tę p u ją c e  ta k  na  
W s c h o d z ie , j a k  i  n a  Z a c h o d z ie ”  
o ra z  p o d k re ś la  z n a c z e n ie  je d n o ś c i 
c h r z e ś c ija n  n a  n a s z y m  k o n ty n e n ­
c ie

Zagraniczne podróże
lana Pawła II

RZECZNIK rządu RFN 
stwierdził, że podczas listopa­
dowej wizyty w RFN, Jan Pa­
weł I I  spotka się z kanclerzem 
Schmidtem. Kanclerz będzie 
uczestniczył w przyjęciu, wyda­
nym 15 li'topada przez prezy­
denta Carstensa na cześć papie, 
ża, będzie uczestniczył także w 
uroczystej mszy w Kolonii te­
go samego dnia.

W Watykanie potwierdzono 
nieoficjalnie, że w styczniu lub 
w lutym przyszłego roku Jan 
Paweł II  uda się z kilkudnio­
wą wizytą do Japonii. Wizyta 
w Japonii będzie stanowiła je­
den z etapów większej podróży 
na Daleki Wschód.

źródeł konfliktu
Abbasydów ze stolicą w Bagda­
dzie, o Persja zaczęła przygarniać 
prześladowanych szyitów) dopro­
wadziły do ukształtowania się li­
nii podziału między światem za- 
rabizowanym a innymi ludami 
Azji wyznającymi islam. Linia po­
działu przebiega właśnie na o- 
becnym pograniczu irańsko-irac- 
kim. Od tego też czasu prowa­
dzono tam walkę o dominację 
nad Zatoką Perską.

Chęć dominowania — to jedno 
z oskarżeń pojawiające się wie­
lokrotnie we współczesnych kon­
fliktach irańsko-irackieh. Często 
też do napięć dochodziło na sku­
tek pretensji terytorialnych, a tak­
że zarzutów o ingerencję w spra­
wy wewnętrzne. Te elementy znaj 
dujemy również i teraz.

Obecna wojna między Irokiem 
a Iranem jest przedłużeniem o- 
strego sporu granicznego, który 
toczył się na przełomie lat sześć­
dziesiątych i siedemdziesiątych, 
sporu właśnie o Szatt el-Arab. 
Kres walkom położył układ podpi­
sany w 1975 roku przez Teheran 
i Bagdad. Iran zaprzestot udziela­
nia pomocy separotystom kurdyj­
skim, działającym na północy Ira­
ku. Z koiei Irak zgodził się na 
wytyczenie granicy środkiem ko­
ryta Szat el-Arab. Miały być tak­
że dokonane korekty linii granicz­
nej na korzyść Iraku. Ten właśnie 
układ wypowiedział Bagdad, gdyż 
— jak oświadczono — Teheran 
nie wyw;qzał się z niego. Zbroj­
ne incydenty na spornych tere­
nach przekształciły się w wojnę.

(J. J-)

bawarskich piwoszów
B O N N  P A P . l a l i  w ia d o m o , w  p ią  

te k  p ó ź n y m  w ie c z o re m  w  czas ie  
k o le jn e g o  d n ia  ś w ię ta  b a w a r s k ic h  
p iw o s z ó w  tz w .  O k to b e r fe s t  w  M o ­
n a c h iu m , p r z y  g łó w n e j  b r a m ie  te ­
r e n ó w  fe s t iw a lo w y c h  e k s p lo d o w a ła  
b o m b a  o d u ż e j s i le  w y b u c h o w e j.  
Z g in ę ło  12 o só b , a 211 o d n io s ło  ra ­
n y .

W  w y n ik u  e k s p lo z j i  z g in ą ł ta k ż e  
n ie ja k i  G u n d o l f  K o e h le r ,  k t ó r y  
p o d ło ż y ł b o m b ę  w  k u b le  u  w e jś c ia  
na  te re n  fe s ty n u .  J a k  w y n ik a  s 
d o n ie s ie ń  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j  ga­
z e ty  „ B i l d  Z e iitu n g ” , k u b e ł  te n  na ­
p e łn io n y  b y ł  g w o ź d z ia m i,  ś r u b a m i 
i  o s t r y m i  k a w a łk a m i m e ta lu  w  w y  
n ik u  c ze g o  e k s p lo z ja  p o c ią g n ę ła  za 
s o b ą  ta k  w ie lk ą  l ic z b ę  z a b i ty c h  l  
ra n n y c h .  Z a m a c h o w ie c  s a m  s p o w o ­
d o w a ł e k s p lo z ję  w  c h w i l i ,  g d y  n ie ­
o s t ro ż n ie  k ła d ł  b o m b ę  d o  w n ę tr z a  
p o je m n ik a  n a  ś m ie c i.

M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  
rz ą d z ie  b a w a r s k im  o ś w ia d c z y ł,  że 
G u n d o l f  K o e h le r  b y ł  c z ło n k ie m  
s k r a jn ie  p r a w ic o w e j  „ G r u p y  H o f ­
fm a n n a ” .  J a k  w y n ik a  z o s ta tn ic h  
d o n ie s ie ń , p o l ic ja  z a c h o d n io n ie m ie -  
c k a  a re s z to w a ła  K a r la  H o f fm a n n a  
a ta k ż e  24 c z ło n k ó w  Jego g r u p y .

Grecja -  NATO
A N K A R A  P A P . W  cza s ie  ć w ic z e ń  

w o js k o w y c h  P a k tu  N A T O , ja k ie  
ro z p o c z ę ły  s ię  w  n ie d z ie lę  w  za­
c h o d n ie j T u r c j i ,  o d b ę d ą  s ię  ro z m o ­
w y  n a c z e ln e g o  d o w ó d c y  s i ł  te g o  
p a k tu  w  z a c h o d n ie j E u ro p ie ,  ge ne ­
r a ła  R o g e rs a  z n o w y m  s z e fe m  p a ń ­
s tw a  tu re c k ie g o ,  g e n e ra łe m  K e n a -  
n e m  E v re n e m . R o z m o w y  t e  bę dą  
d o ty c z y ć  p o w r o tu  G r e c j i  d o  N A T O .

Pamiętniki
Ingrid Bergman

P A R Y Ż  P A P . „P r z e z  t r z y  la ta  
p ra c o w a ła m  n a d  m o im i p a m ię tn i ­
k a m i,  a te ra z  p r z y je c h a ła m , a b y  je  
s p rz e d a ć ”  — o ś w ia d c z y ła  w  P a ry ż u  
z n a jn a tu r a ln ie js z y m  u ś m ie c h e m  
na  ś w ię c ie  I n g r id  B e rg m a n .

W s p o m n ie n ia  6 5 - le tn ie j g w ia z d y ,  
w  k tó r y c h  — ja k  z a p e w n ia  — za­
w a r ła  c a łą  p r a w d ę  o  so b ie , u k a ­
żą  s ię  w k r ó tc e  r ó w n ie ż  w  S z w e c ji ,  
A n g l i i ,  U S A . W ło s z e c h  i  R F N .

In g r id  B e rg m a n  m a  n a d z ie ję ,  że 
p a m ię tn ik i  z a s p o k o ją  c ie k a w o ś ć  je j  
w ie lb i c ie l i  1 u c h r o n ią  p rz e d  d a l­
s z y m i n ie d y s k r e c ja m i z  ż y c ia  p r y ­
w a tn e g o . O c z y w iś c ie  p r z y  za ło ż e ­
n iu ,  że k s ią ż k a  b ę d z ie  m ia ła  p o w o ­
d ze n ie .

Gorzki smak juanów
W  P R O J E K C IE  p r a w  p o d a tk o ­

w y c h ,  p r z e d s ta w io n y m  n a  fo r u m  
O g ó ln o c h iń s k ie g o  Z g ro m a d z e n ia  
P r z e d s ta w ic ie li  L u d o w y c h ,  o b ra d u ­
ją c e g o  n ie d a w n o  w  P e k in ie ,  z n a ­
la z ły  s ię  ta k ż e  p rz e p is y , m ó w ią c e  
o  in d y w id u a ln y m  .p o d a tk u  d o c h o ­
d o w y m ,  c o  w  w a r u n k a c h  c h iń s k ic h  
Jest o s o b liw o ś c ią , n a  k tó r ą  z w r ó c i l i  
u w a g ę  w s z y s c y  k o r e s p o n d e n c i p ra s y  
z a g r a n ic z n e j.  N o w a  u s ta w a  n a k ła d a  
o b o w ią z e k  p ła c e n ia  te g o  p o d a tk u  
z a r ó w n o  n a  o b y w a te l i  c h iń s k ic h .  
Ja k  i  c u d z o z ie m c ó w  — je ś l i  ic h  d o ­
c h o d y  m ie s ię c z n e  p r z e k ra c z a ją  800 
ju a n ó w .  J a k  t w ie r d z i  d z ie n n ik  a m e  
r y k a ń s k i  „ I n t e r n a t io n a l  H e r a ld  T r i -  
b u n e ” . t r z y  ty s ią c e  d e p u to w a n y c h  
s e rd e c z n y m  ś m ie c h e m  p r z y ję ło  u -  
w a g ę  r e fe ru ją c e g o ,  że  p r a w o  to  
d o ty c z y  je d y n ie . . .  i c h  20 ro d a k ó w . 
W  t e j  g r u p ie  z n a jd u ją  s ię  p rz e d e  
w s z y s tk im  a r ty ś c i ,  k t ó r y c h  p ra c e  
s p rz e d a w a n e  są za g ra n ic ą .  G ó rn y  
l i m i t  ro c z n y c h  z a r o b k ó w  c h ło p a  
w y n o s i ł  d o ty c h c z a s  150 ju a n ó w «
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„Prawdziwa cnoto •••

Odpowiadają 
na krytyką

ALBO PORZĄDEK 
s - ALBO LIKW IDACJA

ł -  N A W IĄ Z U J Ą C  d o  in te r w e n c j i  
m ie s z k a ń c ó w  p o s e s ji p r z y  u l .  A r m i i  
C z e r w o n e j w  S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń ­
s k im  d o ty c z ą c e j n ie p r a w id ło w e g o  
d z ia ła n ia  s m a ta ln i  d r o b iu  p r z y  w w  
u l i c y  ( ró g  u l .  1 M a ja ) ,  U rz ą d  M ie j ­
s k i  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  k o n t r o l i  
s tw ie r d z i ł ,  że  z a in s ta lo w a n y  w e  
w s p o m n ia n e j p la c ó w c e  h a n d lo w e j  
k a n a ł  w e n ty la c y jn y  z w y c ią g ie m

u c z y ć  w  p ie rw s z e j  k la s ie ? ”  w y ja ś ­
n ia ją ,  ż e  w y m ie n io n a  w  n o ta tc e  
k la s a  p ie rw s z a  w s k u te k  z a w a r te g o  
w  m a ju  b r .  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  
w w . s z k o ła m i o t r z y m a ła ,  n a  r ó w n i  
z  in n y m i  k la s a m i,  p r z y d z ia ł  n o w y c h  
p o d r ę c z n ik ó w  z g o d n y  *  r o z d z ie ln i ­
k ie m  c e n t r a ln y m .  C zęść  u c z n ió w  
z a o p a trz o n o  w  k s ią ż k i  u ż y w a n e  —

«ostał odłączony i spaliny oraz za­
pachy odprowadzane są bezpośred­
nio w atmosferę na wysokości o-
k ie n  ______ ____ _ ...

W  z w ią z k u  z  t y m  w e z w a n o  d y ­
r e k t o r a  wss „ S p o łe m ”  w  S ta r g a r ­
d z ie  S z c z e c ., a b y  d o  1 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  s k u te c z n ie  i  z g o d n ie  z d o k u ­
m e n ta c ją  ro z w ią z a n o  o m a w ia n ą  w y ­
ż e j  s p ra w ę . W  r a z ie  n ie u p o r z ą d ­
k o w a n i*  te g o  p r o b le m u  U rz ą d  M ie j  
« k i  p o d e jm ie  d e c y z ję  o  l i k w id a c j i  
s m a ż a ln i.

I  w ic e p re z y d e n t  m ia s ta  
m g r  C z e s ła w  K W IA T K O W S K I

ODPOWIEDZ, KTÓRA
NIE SATYSFAKCJONUJE

—  O D P O W IA D A J Ą C  n a  s k a rg ę  
je d n e j  z k l ie n t e k  ( n a z w is k o  i  a d re s  
z n a n e  r e d a k c j i  — p r z y p .  re d . )  za ­
k ła d u  f r y z je r s k ie g o  n a le ż ą c e g o  d o  
Ob. S t e fa n i i  K u lp iń s k ie j ,  Iz b a  
R z e m ie ś ln ic z a  in fo r m u je ,  że  p o m -  
stsona s p ra w a  r o z p a tr y w a n a  b y ła  
p rz e z  K o m is ję  C e c h o w ą , k t ó r e j  p o ­
s ie d z e n ie  p o p r z e d z i ły  d w ie  k o n t r o le  
w y m ie n io n e j  p la c ó w k i  u s łu g o w e j.  
P o n ie w a ż  s tw ie r d z o n o  ta m  f a k t  u -  
i y w a o ia  l i g n in y  d o  w y c ie r a n ia  w ło ­
s ó w , z a le c o n o  o b o w ią z k o w e  s to s o ­
w a n ie  r ę c z n ik ó w  o ra z  s k u te c z n ie j ­
s ze  z a b e z p ie c z a n ie  w ie r z c h n ie j  o -  
d z le & y  k l ie n te k .
. Zm  p o ś r e d n ic tw e m  Iz b y  R z e m ie ś l­
n ic z e j  w ła ś c ic ie lk a  z a k ła d u  p r z e p r o ­
s i ła  z a in te re s o w a n ą  k l i e n t k ę  za d o -  
saMuie p r z y k r o ś c i .

O d  H E D . i O d p o w ie d ź  la b y  R ze ­
m ie ś ln ic z e j n ie  w  p e łn i  na s  s a ty s ­
f a k c jo n u je ,  b o w ie m  k l i e n t k a  w  s w e j 
S k a rd z e  p is a ła  m . in .  o  s a m o w o ln y m  
o b c ię c iu  J e j w ło s ó w  i  w  te n  spo sób  
o s z p e c e n iu  j e j  p rz e z  f r y z je r k ę ,  a 
o  ty m  w  o d p o w ie d z i n ie  m a  a n i 
S ło w a . C z e k a m y  w ię c  n a  u z u p e ł­
n ia ją c e  w y ja ś n ie n ie .

KONIECZNE — ROZWAGA, 
TAKT, UPRZEJMOŚĆ

— N A W IĄ Z U J Ą C  d o  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  w  s p r a w ie  s k a s o w a n e g o  b i ­
le t u  p rz e z  p a s a ż e rk ę  l i n i i  n r  10 w  
d n iu  7 b m . (n a z w is k o  i  a d re s  z n a ­
n e  r e d a k c j i  —  p r z y p .  re d .) ,  ja k ie  
z a is tn ia ło  m ię d z y  n ią  a k o n t r o le r ­
k a m i  W P K M , W o j.  P rz e d s ię b io rs tw o  
K o m u n ik a c j i  M ie js k ie j  z a w ia d a m ia , 
że p r z y c z y n ą  n ie p o ro z u m ie ń  są czę­
s te  a w a r ie  k a s o w n ik ó w ,  n ie je d n o ­
k r o t n ie  p o w o d o w a n e  rO w m e ż  u m y ś l­
n ie  p rz e z  w rz u c a n ie  d o  n ic h  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  b la s z e k , k a r to n ik ó w  i 
in n y c h  d r o b n y c h  p r z e d m io tó w .

K o n t r o le r k o m  z w ró c o n o  u w a g ę , 
a b y  . w  S p ra w a c h  s p o r n y c h  z p a sa ­
ż e r a m i s to s o w a n o  ro z w a g ę , t a k t  i  
u p r z e jm o ś ć  be z  n a ra ż a n ia  k t ó r e j ­
k o lw ie k  ze s t r o n  n a  s t r a t ę  czasu . 
P o n a d to  z a le c o n o  b e z w z g lę d n e  n o ­
sze n ie  n u m e r u  s łu ż b o w e g o  n a  w i ­
d o c z n y m  m ie js c u .

Z a in te re s o w a n ą  p a s a ż e rk ę  — p r z e ­
p ra s z a m y , a za p rz e s ła n e  u w a g i 
d z ię k u je m y ,  p o n ie w a ż  p o s łu ż ą  n a m  
o n e  d o  e l im in o w a n ia  p o d o b n y c h  
n ie p o ż ą d a n y c h  z ja w is k  w  p rz y s z ło ś -

I  z -c a  d y r e k to r a  
ds . e k s p lo a ta c j i  

m g r  A n d r z e j  A N C Z Y K O W S K l

PODRĘCZNIKI SĄ

— D Y R E K C J E  S z k ó ł P o d s ta w o ­
w y c h  n r  n r  2 i  8 o d p o w ia d a ją c  n a  
n o ta tk ę  z a t y tu ło w a n ą  „z  cze g o  s ię

D o  d n ia  u k a z a n ia  s ię  n o t a t k i  
(8 In n . )  t y l k o  7 u c z n ió w  n ie  p o s ia ­
d a ło  ć w ic z e ń  e le m e n ta r z o w y c h .  
B r a k  b y ło  r ó w n ie ż  p o  I  e g z . e le ­
m e n ta r z a  ł  p o d r ę c z n ik a  d o  m a te ­
m a ty k i .

O b e c n ie  w s z y s tk ie  d z ie c i p o s ia d a ­
ją  p o t r z e b n e  p o d r ę c z n ik i .

D y r e k to r z y  s z k ó ł 
m g r  T a d e u s z  P O Ł O N S K I 

m g r  S te fa n  Z V G M A Ń S K I

Striptiz -  droższy
ANGIELSKIE panienki upra­

wiające striptiz zażądały pod­
wyżki płac o 10 procent. Uza­
sadniając swoje żądania powo­
ła ły się na wzrost cen.

„Aby się rozebrać, trzeba się 
najpierw ekscentrycznie ubrać, 
a to bardzo drogo kosztuje”  — 
powiedziała reprezentantka ro­
zbierających się panienek Annę 
Robertson. Zagroziła, że jeśli 
nie zostaną uwzględnione ich 
żądania, to n ik t nie będzie 
m iał szczęścia podziwiać ich 
wdzięków — pozostaną ubrane.

ZSRR. Fabryka autobu­
sów RAF w Elgawie na 
Łotwie wyprodukuje w tym 
roku 14 850 popularnych m i 
krobusów, tzw. rafików. 
Dzisiejszy RAF jest jednym 
z największych przedsię­
biorstw przemysłu samocho 
dowego, a komfortowe au­
tobusy „ Łatw ija”  zyskały 
uznanie również zagrani­
cą. Fabryka produkuje 
także samochody specjali­
styczne — karetki pogoto­
wia, radiowozy m ilicyjne  
i  wozy strażackie,

NA ZDJĘCIU: karetki 
pogotowia na dziedzińcu 
fabrycznym.

CAF-TASS

Me wydłużajm y
rachunku

NIE tylko dla nas, sAe 1 dla znacznej, życzliwej nam części 
światowej opinii publicznej, jest oto rzeczą w pełni już zro­
zumiałą i  jednoznaczną w wymowie, że tegoż lata polska 
klasa robotnicza dowiodła kim  jest i kim będzie zawsze już 
w przyszłości: ule abstrakcyjnym, wydedukowanym przez te­
oretyków' roziwoju społecznego, ale rzeczywistym ! działają­
cym w  całym majestacie swej m isji dziejowej — autorem no­
wej historii naszego kraju. Brzmi to może patetycznie, ale sło­
wa są tn wielkie na miarę wydarzeń, mają pełne pokrycie w 
ich randze i  świeżeniu.

TYLE w te j kwestii. 'A w 
drugiej? Oto robotnicy doko­
nali korekty na dalszej drodze 
rozwoju swego kraju, żeby so­
cjalizm stał się rzeczywisty, 
żeby zjawiska, które dotąd go 
deformowały, mogły być prze­
zwyciężone i  wymiecione osta­
tecznie z naszego życia.

Ale jest jeszcze trzecia spra­
wa, jak się teraz przekonuje­
my — najtrudniejsza. Dokąd 
zmierzamy? Odpowiedź brzmi: 
do rzetelnego, konsekwentnego 
i pełnego — co do ducha, a nie 
tylko lite ry  — wykonania u- 
mowy społecznej, jaka stanęła 
w sierpniu i wrześniu w Rze­
czypospolitej. Ale ta deklaracja, 
choć tak uroczyście złożona i 
przez wszystkich z całym zde­
cydowaniem potwierdzana, to­
ruje sobie obecnie drogę w 
żywej m aterii stosunków spo­
łecznych z rozlicznymi kompli­
kacjami, w męce wielostron­
nych utrudnień.

Okoliczności są wszystkim 
dobrze znane. I te ekonomicz­
ne, które pytają, skąd wziąć 
środki na realizację zobowią-

Wfematy.
które
niesie

DZIEŃ

0 PARTNERSKIEJ ro li rze­
miosła nie trzeba dziś ni­
kogo przekonywać. Uzu­

pełnia z powodzeniem i ku po­
żytkowi społecznemu sieć usług 
państwowych i  spółdzielczych, 
wchodzi w coraz ściślejsze 
związki z przemysłem kluczo­
wym, z handlem, z centralami 
handlu zagranicznego. O ile 
jeĄnak zakłady spółdzielcze i 
państwowe zawsze bywały w 
lepszej sytuacji, chociażby w 
zakresie inwestycji czy zaopa­
trzenia, o tyle rzemiosło przez 
wiele lat zdane było niemal 
wyłącznie na własne siły i w ła­
sną zaradność. Brak możliwo­
ści inwestowania w warsztaty 
skutecznie wykruszył z sieci u- 
sług tych rzemieślników, którzy 
m ieli wprawdzie złote ręce i 
dobre chęci, ale też nic po­
nadto.

Istotne decyzje zapadły w 
roku ubiegłym. Ich wyrazem 
było wprowadzenie nowych, 
korzystniejszych dla rzemiosła 
zasad przyznawania kredytów 
przez banki spółdzielcze. Tym. 
którzy po raz pierwszy decy­
dowali się jna uruchomienie 
warsztatów branży spożywczej 
i motoryzacyjnej dano szansę 
uzyskania środków kredyto­
wych na pokrycie 90 proc. ca­
łych nakładów. Innym bran­
żom zapewniono kredyt w  wy­
sokości 80 proc. ponoszonych

wydatków inwestycyjnych. O- 
kres spłaty pożyczek przyzna­
wanych na budowę warsztatów 
łub ich modernizację wydłużo­
no jednocześnie do 12 i 15 lat; 
analogicznie okres „ochronny”  
poprzedzający regulowanie 
spłat rozciągnięto do lat trzech 
dla rzemiosł piekarskich i  do

zań. I społeczne, przypomina­
jące, że nowy kształt życia mu­
si się zawsze przebijać przez 
skostniałe formy starego. I 
wreszcie aktualnie najważniej­
sze, polityczne, rozważające co, 
jak szybko i czy wystarczająco 
wiarygodnie robią układające 
się strony. Za każdą z tych 
tez ogólnych kroczą z kolei ty­
siące, tysiące spraw konkret­
nych, tysiące przedmiotów 
sprzecznych interpretacji i 
zniecierpliwionych postulatów, 
tysiące rozpływających się 
nam na wszystkie strony spo­
rów, nowych strajków i kon­
flik tów  szczegółowych, lokal­
nych, czasem nawet jednostko­
wych. I  żeby nie było wątpli­
wości — powodowanych obu­
stronnie.

Czy dla tej płynnej, niosą­
cej coraz więcej zamętu i nie 
pozwalającej skończyć z chao­
sem sytuacji jest jakiś wspól­
ny, wszystkie je ogarniający 
mianownik? Wydaje się, że 
tak. Jest nim bolesny, ale zro­
zumiały na tle doświadczeń 
przeszłości, niedostatek zaufa­
nia społecznego. Kogo do kogo? 
Odruchowa, powszechna i w 
końcu konieczna do przyjęcia 
odpowiedź brzmi, że świata pra 
cy do władzy, ściślej — do 
rządu i partii. Ale skoro na 
drodze odnowy chcemy mówić

kraczały one 620 min złotych, 
w roku ubiegłym osiągnęły już 
1,2 miliarda. Ponad 300 m ilio ­
nów złotych więcej zainwesto­
wano w budowę i unowocześ­
nienie loka li' — w sumie po­
szło na ten cel bez mała mi­
liard złotych. W efekcie w rze­
mieślniczej sieci przybyło w

sobie całą prawdę, to nie u- 
krywajm y żadnej je j części, 
mówmy sobie także rzeczy 
przykre — jak bardzo byłoby 
to niepopularne. Przecież jest 
to także — a ja powiem, że 
przede wszystkim! — niedosta­
tek zaufania do samych sie­
bie. Czyżby temu, kto dowiódł 
że decyduje w Rzeczypospoli­
tej, miało zabraknąć sił i mą­
drości dla pokierowania je j od­
nową? Czyż w iary we własne 
eele i możliwości miałoby nam 
starczyć zaledwie dla dokona­
nia zwrotu, po którym czekać 
już tylko będziemy co dalej?

Jest potrzebny w Ojczyźnie 
drugi, trudniejszy akt dojrza­
łości j odpowiedzialności za lo­
sy narodu; akt prżewództwa 
klasy robotniczej w procesie 
odnowy. I  jakbyśmy nie obra­
cali tym słowem, jakbyśmy go 
nie interpretowali — jedno 
jest bezwzględnie, bo z przyro­
dzonych światu i ludziom, a 
więc obiektywnych powodów, 
pewne. Żadnej odnowy nie bę­
dzie bez środków material­
nych, z których musi się ją 
skonstruować! Żadnej odnowy 
nie da się zrobić za cudze pie­
niądze, pożyczone na krwawy 
procent. Żadnej odnowy nie 
wymyśli najlepsza, najczystsza 
moralnie i najsprawniejsza w

działaniu władza, jeśli z fa ­
bryk, gospodarstw rolnych, 
służb publicznych nie popłynie 
szerszy, bogatszy, lepszy jakoś­
ciowo strumień towarów i  u- 
sług, dóbr do podziału.

Proszę mnie prawdziwie zro­
zumieć. Nie zapominam o ni­
czym, co w Ojczyźnie trzeba 
uprzątnąć, rozliczyć, oczyścić i 
doprowadzić do stanu w pełni 
zgodnego z poczuciem sprawie­
dliwości, uczciwości i prawo­
rządności społecznej. Nie tracę 
także z oczu całego kompleksu 
potrzebnych nam zmian w sy­
stemie kierowania państwem 
oraz w stosunkach społecznych, 
strukturze gospodarki, mecha­
nizmach wysuwania ludzi kom 
petentnych i nieskazitelnych e- 
tyeznie do władzy oraz egze­
kwowania od nich pełnej od­
powiedzialności. - Nie przemil­
czam wreszcie, a przeciwnie — 
wysuwam na czoło — problem 
gwarancji zawarowanych w u- 
stanowieniu demokratyzmu ży­
cia na każdym jego szczeblu i 
wyrażających się w skutecznie 
działającej, zinstytucjonalizo­
wanej kontroli. Mówię jedynie 
o sprawie pierwszej, poddaję 
pod rozwagę myśl „od czego 
zacząć” . I  ośmielam się tw ier­
dzić, że to konieczność taka 
sama, jak pokój dla świata, po 
wietrze dla życia: konieczność 
pracy dla siebie. ,

Jest tysiące spraw do za­
łatwiania w Polsce, ale żadnej 
z nich nie ruszymy z miejsca 
wydłużając dziś władzom ra­
chunki do zapłacenia. One po 
prostu mogą je płacić tylko 
tym, co naród wypracuje. Mu­
simy to zrozumieć i musimy tę 
realną prawdę przyjąć za na­
czelne zadanie dnia.

• Zbigniew JURKIEWICZ

Małe kroczk i na d łu g ie j d rodze

Zamiast do wody
-  z powrotem do produkcji
DO piątego ogólnopolskiego konkursu na lemat 

go gospodarowania wodą i  Jej ochrony przed za 
niem przystąpiło piętnaście zakładów z województwa szcze­
cińskiego. Do końca dotrwało pięć! „Police” , „W iskord” , spół­
dzielnia „Bełona” z Dziwnowa, mleczarnia w? Dobrzanach oraz 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i  Kanalizacji te 
Szczecina.

NAJLEPIEJ wypadły Zakła­
dy Chemiczne „Police” , które 
za zagospodarowanie odpadu z 
produkcji bieli tytanowej *— 
pohydrołitycznego kwasu siar­
kowego — otrzymały drugą 
nagrodę (pierwszej nie przy­
znano).

Sprawa ma zresztą dość dłu­
gą historię. Kiedy budowano 
wytwórnię bieli tytanowej w 
„Policach” , powstała koncepcja, 
aby uciążliwy odpad poproduk­
cyjny, jakim  jest kwas siarko­
wy, odprowadzać 40-kilometro- 
wym rurociągiem prosto do 
Bałtyku, lub też wywozić stat­
kiem i zatapiać w morzu. Tak 
zresztą czynią niektóre firm y 
skandynawskie, francuskie, 
włoskie, zachodnioniemieckie. 
Na szczęście projekt ten nie 
został zrealizowany, ponieważ 
weszła w życie Konwencja 
Gdańska o ochronie wód Bał­
tyku.

Trzeba było poszukać innego 
rozwiązania. Najlepszym nie­
wątpliwie byłoby zawracanie 
odpadu do produkcji. „Police” 
zużywają bowiem ogromne ilo­
ści kwasu siarkowego ż wła­
snych wytwórni do produkcji 
kwasu fosforowego, a następ­
nie — nawozów sztucznych. I 
właśnie to najlepsze rozwiąza­
nie zastosowano w praktyce. 
Wytwórnia bieli tytanowej, 
która powstała w „Policach” , 
otrzymała specjalną, prototypo­
wą instalację do zatężania po~ 
hydrolitycznego kwasu siarko­
wego, który teraz zamiast do 
ścieków, kierowany jest do 
produkcji! Wynalazek został 
zgłoszony w Urzędzie Patento­
wym.

W Y J A Ś N IJ M Y  t u  o d  ra z u , >.e 
In s ta la c ja  n ie  z a t r z y m u je  c a łe j  i lo ­
śc i s p ły w a ją c e g o  z  w y t w ó r n i  b ie l i  
k w a s u  s ia r k o w e g o .  25—30 p r o c e n t
po  w  c u t  r a i ł  z o w  a n iu  s p u szcza n a

—  P R O J E K T  w p r o w a d z e n ia  w  
p r z y s z ły m  r o k u  w s z y s tk ic h  s o b ó t 
w o ln y c h  ®d p r a c y  p o c ią g a  za so­
b ą  k o n ie c z n o ś ć  ro z w ią z a n ia  w ie ­
lu  w c a le  n ie ła tw y c h  p ro b le m ó w  
o r g a n iz a c y jn y c h .  N a jw ię c e j  d y s ­
k u s j i  to c z y  s ię  w o k ó ł  h a n d lu .  I ’ o  
w in ie n ,  c z y  n ie  p o w in ie n  p ra c o ­
w a ć  w  w o ln e  s o b o ty ?  W ie le  osób 
ż y c z y ło b y  s o b ie , b y  s k le p y  o t w a r ­
te  b y ł y  n o r m a ln ie ,  a  co  n a  to  
h a n d e l?  —  p y ta m y  J a d w ig ę  Ło fc - 
k a j ,  p re ze sa  C Z S S  „ S p o łe m ” .

— P R Z Y Z N A M  s ię , że w  n ie ­
ła tw e j  je s te m  s y tu a c j i .  W ie im  
p rz e c ie ż  ja k  t r u d n o  d z is ia j  r o b ić  
z a k u p y ,  a s z c z e g ó ln ie  z a k u p y  ż y w ­
n o ś c io w e . J e s te m  k o b ie tą ,  w ię c  r o ­
z u m ie m  te  k o b ie t y ,  k tó r e  c h c ia ły ­
b y . b y  s k le p y  s p o ż y w c z e  c z y n n e  
b y ły  r ó w n ie ż  w  w o ln e  s o b o ty .  Z  
d r u g ie j  je d n a k  s t r o n y  n ie  m o g ą  za 
p o m in ą ć , że k ie r u ję  p ra c ą  p o n a d  
330 ty s .  lu d z i .  O n i  te ż  c h c ie l ib y  w  
s o b o ty  o d p o c z y w a ć . 85 p ro c . n a ­
s z y c h  p r a c o w n ik ó w  to  w ła ś n ie  k o ­
b ie t y ,  a jęd rn a t r z e c ia  s p o ś ró d  n ic h  
to  s a m o tn e  m a tk i .  C z y  m o ż n a  im  
ta k  p o  p r o s tu  p o w ie d z ie ć  „ n ie  b ę ­
d z ie c ie  m ia ły  w o ln y c h  s o b ó t” ?

—  J A K IE Ś  r o z w ią z a n ie  m u s i s ię  
je d n a k  zn a le ź ć .. .

—  O T O Ż  to . N a  s zczę śc ie  n ie  je ­
s te ś m y  p ie rw s z y m  k r a je m ,  k t ó r y  
b o r y k a  s ię  z ty m  p ro b le m e m . P r z y ­
g lą d a m y  s ię  1 d o k ła d n ie  a n a l iz u je -

sług motoryzacyjnych, napraw­
czych w zakresie sprzętu zme­
chanizowanego i elektroniczne­
go, usług remontowo-budowla­
nych. Są to branże nieustają­
cej hossy: klientów nie braknie. 
Nie dostrzegam zresztą w bo­
omie rozwojowym tych właśnie 
branż niczego nieprawidłowego,

Soboty bez roboty

H A N D E L
proponuje kompromis

(Rozmowa z prezesem CZSS „Społem’ 
kaj). /

Jadwigą Łok-

m v  d o ś w ia d c z e n ia  n a s z y c h  s ą s ia - p r a c y ,  b y  w  k a ż d ą  w o ln ą  s o b o tę  
d ó w . W  N R D  i  C z e c h o s ło w a c ji  na in n a  z m ia n a  p e łn i ła  d y ż u r ,  
p r z y k ła d  w  w o ln e  s o b o ty  c z y n n a

S z a n s e  d la  rz e m io s ła

Złote race, dobre cteęci
lat dwóch w przypadku innych 
branż.

Efekty tych decyzji przeszły 
najśmielsze oczekiwania, bo­
wiem już w zeszłym roku 
wzrost wypłat kredytowych dla 
rzemiosła osiągnął nienotowa- 
ny dotychczas pułap. Do rąk 
rzemieślników tra fiło  bez ma­
ła 700 m in złotych, a więc po­
nad trzykrotnie więcej niż w 
roku 1978. Po raz pierwszy od 
niepamiętnych la t dał się za­
obserwować ogromny wzrost 
wydatków ponoszonych przez 
rzemiosło na zakup maszyn i 
technicznego wyposażenia war­
sztatów. W roku 1978 nie prze-

ubiegłym roku 12,5 tysiąca no­
wych zakładów.

I  trzeba przyznać, że ruch w 
interesie nie słabnie. W pierw­
szym półroczu br. banki spół­
dzielcze wypłaciły rzemieślni­
kom około 400 milionów zło­
tych, głównie na cele inwesty­
cyjne. Sprzyja to stabilizacji 
rzemieślniczej działalności i za­
pewnia je j dalszy rozwój.

Nie jest jednak obojętne w 
jakim  kierunk i będzie ten roz­
wój podażać. Można się cieszyć, 
że rozwijają skrzydła piekarze, 
że przybywa oczek w sieci u-

są to bowiem obszary ciągłego 
i dalece nie zaspokojonego po­
pytu. Niech zatem rosną ku 
społecznemu zadowoleniu.

Mam jednak i niejakie obiek­
cje. Otóż np. w usługach re­
montowo-budowlanych pęcznie­
jąca sieć nowych* zakładów to 
w przeważającym stopniu te, 
które bazują na cemencie — 
materiale jak wiadomo i dro­
gim, i deficytowym. Chętnych 
do /zastępowania go surowcami 
pochodzenia lokalnego brak i 
nietrudno zgadnąć dlaczego, bo 
glinę trzeba wykopać, zmace- 
rować i  wypalić, a stosowanie

je s t  o k o ło  c z w a r ta  część w s z y s tk ic h  
s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  P r a c u ją  od 
g o d z in y  7 d o  13. W y d a je  m i  s ię , że 
je s t  to  w z ó r . z  k tó re g o  w  n a s z y c h  
w a r u n k a c h  m o g lib y ś m y  k o rz y s ta ć . 
O tw a r t e  b y ły b y  n a jw ię k s z e  s k le p y . 
B o  po  p ie rw s z e  — o f e r u ją  o n e  n a j ­
s z e rs z y  w y b ó r  to w a r ó w ,  a p o  d r u ­
g ie  — z a t ru d n ia ją  d u ż o  p e rs o n e lu  i 
m o ż l iw e  je s t  t a k ie  z o rg a n iz o w a n ie

różnorakiej ceramiki budowla­
nej jest pracochłonne.

Powstaje zatem pytanie: czy 
preferencje kredytowe powin­
ny w równym stopniu obejmo­
wać wszystkich rzemieślników 
budowlanych, czy też przede 
wszystkim tych, których dzia­
łalność nie narusza bilansów 
materiałowych naszej gospo­
darki? O odpowiedź nietrudno.

Musi również niepokoić, że 
po kredyty tak rzadko sięga 
rzemiosło wiejskie. W pierw­
szym półroczu tego roku podję­
ło ono z banków spółdzielczych 
zaledwie 72 m iliony złotych. 
Przyczyny wymienia się różne- 
obok zbyt wysokiej stopy pro­
centowej okrojone lim ity  kre­
dytów płatnych w gotówce, o- 
bok uciążliwości papierkowych 
i długiego czekania na kredyt 
obcinanie wnioskowanych sum 
nierzadko do połowy. W sytu­
acji rosnącego deficytu usług 
rzemieślniczych na wsi nie jest 
to objaw zdrowy. Świadczy o 
tym, że rzemieślnik w mieście 
ma większą siłę przebicia już 
choćby dlatego, że stoi bliżej 
władz. urzędów i banków 
Świadczy to również o tym że 
geografia rzemieślniczej sieci 
nierównomiernie uwzględnia za 
potrzebowanie społeczno

Wiesława LASKOWSKA

N a le ż a ło b y  te ż  w p r o w a d z ić  zasa ­
dę . że je d n o c z e ś n ie  c z y n n e  b ę d ą  
w s z y s tk ie  a je n c y jn e  s k le p y  sp o ­
ż y w c z e  i  w a r z y w n o -o w o c o w e  Ta-m 
p r a c u ją  c a łe  r o d z in y .  Ł a tw ie j  w ię c  
je s t  im  z o rg a n iz o w a ć  s o b ie  w s p ó l­
n y  o d p o c z y n e k  w  in n y m  d n iu  t y ­
g o d n ia .

—  J E D N Y M  r  a r g u m e n tó w *  p rz e ­
m a w ia ją c y c h  za n o r m a ln y m  f u n k ­
c jo n o w a n ie m  s k le p ó w  w  w o ln e  so ­
b o ty ,  Jest to ,  że w  c ią g u  p o z o s ta ­
ły c h  5 d n i  b ę d z ie m y  p r a c o w a l i  d iu  
ź e j.  C zasu  n a  z a k u p y  b ę d z ie  j e ­
szcze m n ie j !

—  A L E 2  n ic  n ie  s to i  n a  p rz e s z k o ­
d z ie , b y  p o w ie d z m y  w  o s ta tn ie  
d w a  d n i  p rz e d  w o ln ą  s o b o tą  w y ­
d łu ż y ć  p ra c ę  h a n d lu .  N ie  d e m o n i­
z u jm y  s p r a w y .  J e s te m  p rz e k o n a n a , 
że k a ż d a  ro d z in a  je s t  w  s ta n ie  t a k  
z o rg a n iz o w a ć  so b ie  z a k u p y ,  b y  w  
o o d -s ta w o w e  p r o d u k ty ,  b ę d ą c e  p rz e ­
c ie ż  w  d o s ta te c z n e j p o d a ż y  (m ą k o , 
k a sza , p r z e tw o r y  w a r z y w n o -o w o c o ­

w e  lt,p .)  z a o p a trz y ć  s ię  w c z e ś n ie j.  
P o z o s ta je  t y t k o  k w e s t ia ,  b y  w  w o l­
n ą  s o b o tę  w s z y s c y  m ie l i  m o ż l iw o ś ć  
k u p ie n i *  p ie c z y w a , m le k a  i  p rz e ­
tw o r ó w  m łe cccnye h  o ra e  Ś w ie ż y c h  
ja r z y n .

—  A  W Ł A Ś N IE ,  t o  *  p ie c z y w e m ?  
C z y  s ta le  w  te  d w a  w o ln e  d n i  s k a ­
z a n i b ę d z ie m y , j a k  to  b y w a ło  czę­
s to  d o  t e j  p o r y ,  na  je d z e n ie  c z e r ­
s tw e g o  c h le b a ?

— J E S T  to  w  t e j  c h w i l !  p ro b le m  
p o d s ta w o w y . T o  s ię  m u s i z m ie n ić .  
M u s im y  ta k  z o rg a n iz o w a ć  p ra c ę  
p ie k a r ń ,  a b y  w  s o b o tę  ra n o  w e  
w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h  » k le p a c h  
s p o ż y w c z y c h  i  p u n k ta c h  s p rz e d a ż y  
p r z y ” z a k ła d a c h  p ie k a r n ic z y c h  
z a w sze  b y ło  ś w ie ż e  p ie c z y w o . U rz ę ­
d y  m ie js k ie  p o w in n y  ze s w e j s t r o ­
n y  b a r d z ie j  z d y s c y p l in o w a ć  p ra c ę  
p ie k a r ń  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  b y  n ie  
p o w ta r z a ły  s ię  czę s te  d z is ia j  p r a k ­
t y k i ,  że w  w o ln ą  s o b o tę  te  p ie k a r ­
n ie  n ie  d o s ta rc z a ją  p ie c z y w a .

S z c z e g ó ło w y c h  u z g o d n ie ń  w y m a ­
ga ta k ż e  s p ra w a  d o s ta w  w  ty m  
d n iu  m le k a  l  p r z e tw o r ó w  m le c z ­
n y c h .  W z m ó c  m u s im y  ta k ż e  czę­
s to t l iw o ś ć  d o s ta rc z a n ia  d o  s k le p ó w  
in n y c h  tz w .  t r w a ły c h  a r t y k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h .  D o  t e j  p o r y  o d b y ­
w a ło  s ię  to  ra z  w  ty g o d n iu .  T e ra z  
d o s ta w y  m u s z ą  b y ć  częs tsze .

— W Y G L Ą D A  n a  to .  i e  h a n d e l 
m im o  c a łe j  o r g a n iz a c y jn e j  z ło ż o n o ­
ś c i p r o b le m u ,  m a  ju ż  s p re c y z o w a ­
n y  p r o g r a m  d z ia ła n ia .

— N IE  c h r ‘ s ła b y m . b y  to  co p o ­
w ie d z ia ła m  ?-s b rz m ia ło  j a k  d e c y z ja .  
J e s t to  Jerl v n ie  m ó j  g ło s  w  d y s ­
k u s j i .  O  ty m  c z y  t a k  ja k  p r o p o n u ­
ję ,  c z y  te ż  w  in n y  sp o s ó b  r o z w ią ­
za n a  z o s ta m e  s p ra w a  w o ln y c h  so­
b ó t  w  h a n d lu  z a d e c y d u ją  k o n s u lta  
e je . ja k ie  w  t e j  k w e s t i i  z a m ie rz a ­
m y  p r z e p r o w a d z ić  w  r ó ż n y c h  ś ro ­
d o w is k a c h  z a w o d o w y c h  t  w ś ró d  n a ­
s z y c h  p r a c o w n ik ó w .

A ld o n a  Ł U K O W S K A

W TOWARZYSTWIE takiego przyjaciela nie trzeba sie n i­
czego bać. CAF—W. Frelek

je s t  d o  O d ry .  M o ż n a  b ę d z ie  te n  
p r o c e n t  o b n iż y ć ,  a le  n ig d y  a i«  d o  
z e ra . T y m  n ie m n ie j  o s ią g n ię c ia  w  
t e j  m a te r i i  u w a ż a  s ię  w  „ P o l i ­
c a c h ”  za  s u k c e s . D o ty c h c z a s  w  
ś w ie e ie  w s z e lk ie  p r ó b y  u t y l i z a c j i  
k w a s u  p o h y d r o ł i ty c z n e g o  n ie  z d a ły  
p r a k ty c z n ie  e g z a m in u . B y ć  m o że  
r ó w n ie ż  ze w z g lę d u  n a  k o s z ty .

W „POLICACH” obliczyli, ie 
koszt odzyskania 50 tysięcy ton 
rocznie tego kwasu ze ścieków 
jest kilkakrotnie wyższy niż 
produkcja w wytwórniach. Po­
nadto prototypowa instalacja 
nłe jest jeszcze w pełni spraw­
na i na skutek tego wytwórnia 
bieli tytanowej nie osiągnęła 
zaplanowanej zdolność! pro­
dukcyjnej. Dlaczego więc kon­
tynuuje się to przedsięwzięcie? 
Po pierwsze, ze względu na 
ochronę środowiska. Po drugie, 
ze względu na oszczędność su­
rowca — siarki. Ale...

— Uważam — powiada dy­
rektor techniczny kombinatu 
Stefan Zięba — że jeśli idzie
0 tę zatężalnię, to leż nie po­
wiedzieliśmy jeszcze ostatniego 
słowa. Za pięć la t sprawa bę­
dzie wyglądała zupełnie inaczej
1 koszty spadną radykalnie. W 
każdym razie jest to sukces 
przemysłu, który zdobył się na 
duży wydatek dla ochrony śro­
dowiska.

Po przepuszczeniu kwasu
siarkowego przez zatężalnię zo­
staje jeszcze siarczan żelazawy 
jako odpad poprodukcyjny.
Produkt ten używany może być 
do uzdatniania wody, do pro­
dukcji pigmentów, jako doda­
tek do cementu. W „Policach" 
zwala się go na hałdę. Zapas 
wynosi już 300 tysięcy ton. I 
ten problem też powinien być 
w końcu rozwiązany, bo bez 
tego nagroda przyznana. „Poli­
com” w ogólnopolskim konkur­
sie traci wiele ze swej wymo­
wy.

P A R Ę  s łó w  o  In n y c h  la u re a ta c h  
k o n k u r s u .  S p ó łd z ie ln ia  „B e lo -n a ”  
o - trz y m a ła  n a g ro d ę  za w y k o r z y s ta ­
n ie  ś c ie k ó w  z  p r o d u k c j i  p r z e tw o ­
r ó w  r y b n y c h  na  pasze. Id e a  ta  n a ­
r o d z iła  s ię  p rz e d  d w o m a  la t y  w  
ś w in o u js k ie j  „O d irz e ”  i  zo s ta ła  n a ­
g ro d z o n a  w  p o p r z e d n im  k o n k u r s ie .  
„ B e lo n a ”  po sz ła  w  ś la d y  ,.Od>ry”  
ro z p o w s z e c h n ia ją c  znam ą m e to d ę  w  
sp o s ó b  d a ją c y  d o b re  e fe k ty .

„ W is k o r d ”  n a g ro d z o n o  za r o z w ią ­
z a n ie  p r o b le m u  n e u t r a l iz a c j i  k w a ś ­
n y c h  ś c ie k ó w . Z a  ic h  s p u s z c z a n ie  
d o  R eg a -lic y  z a k ła d  z a p ła c i ł  23 m i l  i-o 
n y  z ło ty c h  z  t y t u łu  k a r .  W y n a la ­
z e k  z a s to s o w a n y  w  „ W is k o r d z ie ”  
b y ł  w  p e w n y m  se n s ie  - re w e la c ją :  
p r z y  n e u t r a l iz a c j i  k w a s ó w  p r z y ­
d a tn y  © k a z a ł s ię  z w y k ły . ,  ro z s ie ­
w ać®  d o  n a w o z ó w . T rz e b a  b y ło  na 
to  w p a ś ć !  „ W is k o r d ”  p o p r a w i ł  ró w  
n ie *  re ż im  te c h n o lo g ic z n y  na  w y ­
d z ia le  p r o d u k c j i  k o r d u ,  d z ię k i  cze­
m u  z u ż y w a  m n ie j  w o d y ,  oszczę dza 
k w a s , c y n k  i . . .  p ie n ią d z e .

M le c z a r n ia  w  D o b rz a n a c h  za p is a ­
ła  na  s w y m  k o n c ie  s tu p r o c e n to w e  
w y k o r z y s ta n ie  s p e c y f ic 2n e g c  „ o d ­
p a d u ”  — s e r w a tk i,  k tó r a  je s t  p e ł­
n o w a r to ś c io w a  paszą b ia łk o w ą ,  a 
n ie s te ty ,  Ja k  P o ls k a  d łu g a  i  s z e ro ­
k a , s p ły w a  do  rz e k . N a d to ,  n ie  m a  
ją c  b io lo g ic z n e j o c z y s z c z a ln i ś c ie ­
k ó w ,  m le c z a rn ia  z a s to s o w a ła  n o w ą  
m e to d ę  o p ra c o w a n ą  o rz e z  n a u k o w ­
c ó w  z A k a d e m ii R o ln ic z e j,  p o le g a - 
ią ca  na  o c z y s z c z a n iu  ś c ie k ó w  w  ka  
n a le  o d p łv w o w v m  p rze z  u s ta w ie n ie  
w  n im  p rz e g ró d  na k tó r y c h  ro z -  
w  1 Ja ją  s ię  o d p o w ie d n ie  o r g a n iz m y  
M e to d a  ta  'k t ó r ą  sw e g o  cz-asti 
s z c z e g ó ło w o  o p is v w a l ś m v  w  . .K u r ie  
rz e ” ) n ie  w v s z ta  d o ty c h c z a s  z fa ­
z y  e k s p e ry m e n tu

OCZYWIŚCIE, te osiągnięcia, 
docenione i nagrodzone, są ty l­
ko małymi kroczkami na dłu­
giej drodze. Nie mogą przesła­
niać faktu, że w naszym woje­
wództwie w dziedzinie ochro­
ny środowiska i racjonalnego 
gospodarowania woda jest bar­
dzo dużo — ł niestety coraz 
więcej — do zrobienia, (tski)

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

, Tytuł oryginału: For ftiefca
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Cztery noce i  trzy dni stopniowego odkrywania, że 
nawet kolejne upodlenia płynące z faktu zamknięcia 
dawały się wytrzymać, jeśli przyjmowało się je spo­
kojnie. Odczuwałem niemal wdzięczność dla rudego 
policjanta za jego rady.

Pierwszego ranka, po tym jak sędzia uznał, że mam 
zostać tu, gdzie jestem przez siedem dni, przyszedł 
lekarz policyjny i  kazał m i się rozebrać. Nie mogłem 
tego zrobić, więc musiał m l pomóc. Obojętnie przy­
glądał się dziełu Adamsa i  Humbera, zadał m i kilka  
pytań, obejrzał prawą rękę, która była sinoczarna od 
nadgarstka aż powyżej łokcia. Mimo ochronnej war­
stwy złożonej z dwóch swetrów i  ku rtk i skórzanej, 
w miejscu, gdzie wylądowała noga krzesła, skóra by­
ła przecięta. Lekarz pomógł m i się ubrać i  wyszedł. 
Nie pytałem go o opinię, sam nic m i nie powiedział.

Przez większą część tych czterech nocy i  dni po 
prostu czekałem, godzina za godziną, w milczeniu. 
Myśląc o Adamsie, żywym, i  umarłym. Niepokojąc 
się o Humbera, Myśląc o tym, jak inaczej mogłem 
rozwiązać sprawę. Oswajając się z myślą, że jednak 
mogę nie wyjść bez procesu... a nawet w ogóle nie 
wyjść. Czekając aż przestaną mnie boleć potłuczenia 
i  nie mogąc znaleźć wygodnej pozycji na betonie. L i­
cząc Uość cegieł od podłogi do sufitu i  mnożąc ją 
przez długość ścian (minus drzwi i  okno). Myśląc o 
mojej stadninie, o moich siostrach, o braciszku i resz­
cie mojego życia.

W poniedziałek rano rozległo się znane mi już brzę­
czenie otioieranych z klucza drzwi, ale kiedy się o- 
tworzyły nie stanął w nich jak zazwyczaj policjant 
w mundurze, ale October.

Stałem, oparty o Ścianę. Nie widziałem Octobra 
przez trzy miesiące. Przyglądał mi się przez dłuższą 
chwilę i najwyraźniej mój bardzo obszarpany wygląd 
był dla niego stokiem.

— Daniel — powiedział. Jego głos był niski i  gru­
by.
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Nie odczuwałem potrzeby współczucia. Wsadziłem 
lewy kciuk do kieszeni, przybrałem postawę wypro­
stowaną i  wyszczerzyłem zęby.

— Halo, Edward.
Twarz Octobra rozjaśniła się, roześmiał się.
— Jesteś tak cholernie twardy — powiedział. W po­

rządku... może lepiej nie wyprowadzać go z błędu.
— Czy mógłbyś użyć swoich wpływów i  załatwić mi 

kąpiel?
— Możesz mieć wszystko, co zechcesz, jak tylko  

stąd wyjdziesz.
— Wyjdę? Na dobre?
— Na dobre — skinął głową. — Umarzają sprawę.
Nie zdołałem ukryć ulgi.
October uśmiechnął się sardonicznie: — Uważają, ze 

szkoda pieniędzy na tw ó j proces. Możesz być pe­
wien całkowitego uniewinnienia. Usprawiedliwione 
zabójstwo, całkiem legalne.

— Nie przypuszczałem, że m i wierzą.
— Wszystko sprawdzili. To, co powiedziałeś Im w 

czwartek, jest teraz wersją oficjalną.
— Czy Humber...?
— Wczoraj odzyskał przytomność, zdaje się. Ale 

podobno nie może jeszcze odpowiadać na pytania. Czy 
policja nie powiedziała ci, że nie grozi mu niebez­
pieczeństwo?

Potrząsnąłem głową. — Oni tu nie są bardzo roz­
mowni. A jak Elinor?

— Już dobrze. Jest tylko trochę osłabiona.
— Przykro mi, te została w to wciągnięta. To mo­

ja wina.
— Ależ, chłopie, to wyłącznie je j wina — zaprote­

stował. — Daniel... chodzi o Patty... i  to, co ci po­
wiedziałem

— Do licha — przerwałem mu. — To było tak daw­
no. Czy kiedy mówiłeś o wyjściu, to miałeś na myśli 
teraz, w te j chwili?

— Jak najbardziej.
— To nie tkw ijm y tu dłużej. Jeśli nie masz nic 

przeciwko temu?
October rozejrzał się po celi i  drgnął. Napotkawszy 

mój wzrok powiedział przepraszająco: — Nie prze­
widywałem takich rzeczy.

— Ani ja  — uśmiechnąłem się blado.

ł c d n  J

■
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Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

W is ła  -  O d ia  
Z a g łę b ię  — Ł K S  
R u c h  -  S ta i 
W id z e w  — S .a sk  
B a ł t y k  -  S z o m b ie r k i 
L e g ia  —'  Z a w is z a  
L e c h  -  A r k a  
M o to r  — G ó r n ik

1:0 (0:0) 
0:1 (0 :1) 
4:3 (3:2) 
2:1 (1 :1) 
2:2 (1:0) 
2:1 (2 :0) 
0:1 (0:0) 
3:0 (2:0)

1 W id z e w 12:2 12—4
2. L e g ia 10:4 13—6
3. M o to r 10:4 10— 5
4. R u c h 10:4 15—11
5. S z o m b ie r k i 9:5 14—10
6 Z a w is z a 8:4 8—4
7. A r k a 8:6 9—6
8. B a ł t y k 8:6 5 - 6
9 W is ła 7:7 8—8

10. Ł K S 5:9 6—7
11. G ó r n ik 5:9 4—9
12. L e c h 6:9 4—9
13. Z a g łę b ie 5:9 2— 7
14. S ta l 4:10 10— 15
15. O d ra 2:12 2—8
16. S la s k 2:10 5—12

I I  liga 

Grupa I
T A B E L A

ł .  S to c z n io w ie c 10:2 7—2
2. O l im p ia 8:4 8—5
3. W is ła 8:4 7—5
4. P O G O Ń 7:8 8—5
5. Z a g łę b ie 7:5 5 - 4

S t i lo n 7:5 8—4
7. P ia s t 7:8 6—6
8. R O W 6:6 5 - 5
9. L e c h ia 6:6 4—4

10. G K S 5:7 6— 5
11. K r y s z ta ł 8:7 8—6
12. G ó r n ik 5:7 6—7
13. S T A L  S T O C Z N IA 5:7 5 - 6
14. G w a r d ia 5:7 3—5
15. M o to 3:9 7— 13
16. A R K O N I A 3:10 8—14

I I I  liga
P o lo n ia  B .  —  G e d a n ia  
C e lu lo z a  —  W is ła  
C z a r n i  — C h e m ik  
B łę k i t n i  — M ie s z k o  
D o z a m e t —  M R K S  
W a r ta  —  G r y f  
L e c h ia  —  P o lo n ia  P ,

1. B łę k i t n i 10:2 7—0
2. P o lo n ia  B . 8:4 11—8
3. G r y f 7:5 9—6
4. D o z a m e l 7:5 8— 10
5. M ie s z k o 6:6 11—8
6. L e c h ia 6:6 8— 5
7. W a r ta 6:6 11— 10
8. C e lu lo z a 6:6 5—6
9. M R K S 6:6 8— 11

10. C z a rn i 5:7 9—9
11. W is ła 5:7 8— 10
12. C h e m ik 4:8 2—5
13. G e d a n ia 4:8 7— 13
14. P o lo n ia  P . 4:8 6— 12

I  L I G A  P I Ł K I  R Ę C Z N E J

K O B IE T Y

A Z S  W . — U n ia 16:16 1 17:17
R u c h  — A Z S  G d . 27:20 i  18:15
S t a r t  — A Z S  Wr. 15:15 i  12:16
C ra c o v ia  —  A K S  - 18:23 1 17:21
P o g o ń  — S k r a 12:13 i  13:15

T A B E L A

1. A K S 16:2 170— 128
2. A Z S  wr. 15:3 166— 128
3. R u c h 15:3 176— 140
4. U n ia 8:10 159—159
5. S k ra 7:11 132— 143
6. S ta r t 7:11 118-145
7. P O G O Ń 6:12 124— 136
8 A Z S  G d . 6:12 142—155
9. C ra c o v ia 6:12 144— 159

10. A Z S  W . 4:14 113—161

M Ę Z C Z Y 2 N I

W y b rz e ż e  — P o g o ń  26:25 i  30:24 
P o g o ń  — Ś lą s k  26:34 i  26:33
G r u n w a ld  — S ta l  27:23 i  22
K o r o n a  — A n l la n a  27:27 1 23:21
S p ó jn ia  — H u t n ik  17:18 i  21:27

T A B E L A

1. W y b rz e ż e 8:0 120—99
2. H u t n ik 8:0 98—83
3. S la s k 6:2 114—87
4. A n i la n a 5:3 96—92
5. G r u n w a ld 4:4 91—90
6 K o ro n a 3:5 95— 101
7. S ta ł 2:6 92—98
8. P o g o ń  Z . 2:6 94— 103
9. P O G O Ń 2:6 101—117

10. S p ó jn ia 0:8 88— 109

D U Ż Y  L O T E K  

L O S O W A N IE  I :

21— 22— 25—2B— 42— 44 

dort 24
L O S O W A N IE  l i r

2— 15— 17— 31— 32— 34 

Końcówka banderoli: 7785

N a  Ii-lig o w y m  fro n c ie

Trzecie zwycięstwo portowców
PO niezłym występie szczecińskich II-ligowców w ubiegłej 

kolejce spotkań tym razem sympatycy naszych drużyn me 
mieli powodów do radości. Tylko bowiem jedenastka Pogoni 
zanotowała na swym koncie sukces, natomiast stoczniowcy i 
gwardziści powrócili na tarczy ulegając swym rywalom.

P O G O Ń  —  M O T O  J E L C Z  O L A -

Polki
wicemistrzyniami

Europy
W MECZU o złoty medal 

X V II mistrzostw Europy 
obrończynie tytułu  koszy- 
karki ZSRR pokonały Pol­
skę 95:49 (44:29). Srebrny 
medal Polek jest najwię­
kszym osiągnięciem w h i­
storii polskiej koszykówki 
kobiecej. Tylko dwukrotnie 
nasze koszykarki zdobywa­
ły  w przeszłości brązowe 
medale (1938 I 1968 r.).

Po raz 32 na J. Dąbskim

„Błękitna Wstęga” 
dla J. Bartosika
PRZY dobrej żeglarskiej po­

godzie rozegrano w sobotę i 
niedzielę X X X II Jesienne Re­
gaty Żeglarskie o „Błękitną 
Wstęgę Jeziora Dąbskiego”  i 
puchar przechodni „Kuriera 
Szczecińskiego” . W trakcie im ­
prezy, która odbywała się tak­
że dla uczczenia jubileuszu 35- 
leeia naszej gazety i 30-lecia 
sekcji żeglarskiej MKS Pogoń, 
przeprowadzono zawody w 13 
klasach. Na zakończenie roze­
grano wyścig australijski czyli 
o najszybszą jednostkę żeglar­
ską naszego województwa.

S t a r t  te g o  b ie g u  o d b y ł  s ię  na  
J e z io rz e  D ą b s k im  a m e ta  z n a jd o ­
w a ła  s ię  na  R e g a lic y  p r z y  p r z y s ta ­
n i  P o g o n i.  Z  25 ja c h tó w  ró ż n y c n  
k la s  n a js z y b c ie j  p ły n ą ł  „ S o l in g ”  
P o g o n i p ro w a d z o n y  p rz e z  o l i m p i j ­
c z y k a , J a n a  B a r to s ik a .  Z a ło g ę  s ta ­
n o w i l i  Z d z is ła w  K o t la  i  A r k a d iu s z  
S tę p a . Z a ło g a  ta  z d o b y ła  ob a  t r o ­
fea  n a s z e j r e d a k c j i  — „ B łę k i t n ą  
W s tę g ę ”  i  p u c h a r .  J a k o  d r u g i  l i ­
n ię  m e ty  p r z e k r o c z y ł  „ B u m e r a n g "  
(S ta l S to c z n ia )  p r o w a d z o n y  p rz e z
H . R o k ic k ie g o .  3). K a r f i  (S ta l 
S to c z n ia )  — Z b . R o g o w s k i.  4. ( H a j­
d u k  (P o g o ń )  — M . S z e m ra j.  5) 
U m b r ia g a  (A Z S )  — M . G r o n s ic k i.

Zwycięstwo
Jugosławii

W  E L IM IN A C Y J N Y M  ..¡e c z u  p i ł k a r  
s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  g r u p y  V  
J u g o s ła w ia  p o k o n a ła  w  L u b l ja n ie  
D a n ię  2:1 (2:1).

T a b e la  g r u p y  V :
I .  J u g o s ła w ia  4:0 7— 1
2. D a n ia  0:2 1—2
3 L u k s e m b u r g  0:2 0—5

G r e c ja  1 W ło c h y  — be z  g ie r

G W A R D IA  K O S Z A L IN  — S T A L  
S T O C Z N IA  1:0 (0:0 ). B r a m k ę  z d o ­
b y ł  w  78 m in .  P io t r  J u r a .  W i ­
d z ó w  2 ty s .

W e d łu g  in f o r m a c j i  t r e n e r a  s to c z ­
n io w c ó w , p i łk a r z e  S t a l i  r o z e g r a l i  
w  K o s z a l in ie  s ła b e  s p o tk a n ie . D o-

------- . . . .  t y c z y  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d r u g ie j
W A  4:1 (2:0). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  i i n i i  J e d y n a  b r a m k a  s p o tk a n ia  
P o g o n i — S ta ń c z a k  z r z u tu  k a r -  p a d ła  w  d o ść  p rz y p a d k o w y c h  o k o -  
n e g o  w  7 m in . .  W o ls k i  w  32 l ie ż n o ś c ia c h . W  78 m in .  J u r a  po ­
m iń . ,  K r u p a  w  73 m in .  W ło c h  ¿ a ł p i łk ę  w  k ie r u n k u  b r a m k i  K u ­
ty  89 m in .  D la  M o to  J e lc z  O ła w a  ro w s k ie g o . P i łk a  p o d  w p ły w e m  

S z c z e p a n ik  w  66 m in .  W i-  p o d m u c h u  w ia t r u  z m y li ła  b r a m k a -  
"  ’  * '  ~  s z c z e c in ia n  i  w p a d ła  d o  s ia tk i .d z ó w  5 ty s .  S ę d z io w a ł Z . P o d s ia ­

d ło  z K r a k o w a .

P o r t o w c y  p o  o s ta tn im  z w y c ię s tw ie  
n a d  G K S  K a to w ic e  i  t y m  ra z e m  
z e s z li ze  s ta d io n u  ja k o  z w y c ię z c y . 
W y s o k a  w y g r a n a  4:1 n a d  je d n y m  
z o u ts a id e r ó w  ta b e l i  m o g ła  b y ć  
je s z c z e  w y ższa  g d y b y  s z c z e c iń s c y  
p i łk a r z e  n ie  z m a r n o w a l i  w ie lu

K R Y S Z T A Ł  S T R O N IE  S L Ą S K IE  
—  A R K O N I A  2:1 (2:0 ). B r a m k i
z d o b y l i  d ła  K r y s z ta łu  O lm a  —  2 
(w  5 i  6 m in . )  a d la  A r k o n l i  — 
S z y n a l w  79 m in .  W id z ó w  2 ty s .

D e c y d u ją c y  w p ły w  n a  lo s y  s p o t-  
D iu ta rz e  m e  z m m i.o w a m  w ie iu  u -  k a n ła  m ia ł  Pł ^ W S Z y  f r a g m e n t  g r y .  
k a i i i  S z c z e g ó ln a  n ie p o r a d n o ś ć  w  N a jp ie r w  w  5 m in . ,  p o  b łę d z ie  o-

T - r s i u i s

s s ®
o w a c y jn y c h  o k la s k ó w  5 - ty s ię c z n ą  ? e j  za °  CZO*
w id o w n ię .  G ra  o k re s a m i o b f i to w a ła  n e i  -.8l ° w k ą  b z y n a ia . 
w  n ie p o ra d n e  a k c je  z o b u  s t r o n  O l im p ia  P o z n a ń  —  W is ła  P ło c k  
p r z y  c z y m  p rz e z  c a ły  czas  t n ic ja -  2:3 ( l : l )  B r a m k i  d la  O l im p i i  zdo 
ty w a  n a le ż a ła  d o  p i łk a r z y  P o g o n i,  b y l i :  M e le r o w ic z  w  1« m in .  i  P łu s -  
P ie rw s z e g o  g o la  z d o b y ł S ta ń c z a k  z k o ta  w  65 m in .  d la  g o ś c i P o la ń -  
r z u tu  k a r n e g o  p o d y k to w a n e g o  za c z y k  w  36 m in . ,  P iu s k o ta  w  83 
r ę k ę  o b r o ń c y  g o ś c i. N a  p o d  w y ż -  m in .  ( s a m o b ó jc z a )  i  J a n ic k i  w  87 
sz ó n ie  w y n ik u  c z e k a n o  d o  32 m in .  m in .
k ie d y  to  W o ls k i  w y k o r z y s ta ł  c e l-  P ia s t  G l iw ic e  —• S t i lo n  G o rz ó w
ne p o d a n ie  K r u p y .  P o  z m ia n ie  1:0 (0 :0 ). B r a m k ę  z d o b y ł w  87 m in .
s t r o n ,  tn im o  o b lę ż e n ia  b r a m k i  K a -  F o r e i te r .  W id z ó w  1,5 ty s .  ____
łu z iń s k ie g o ,  g o la  u z y s k a l i  je lc z a -  S to c z n io w ie c  G d a ń s k  —  G K S  K a ­
n ie  p o  p r e c y z y jn y m  s t r z a le  S zcze - to w ic e  1:0 (0:0). B r a m k ę  z d o b y ł 
p a n ik a  z 20 m e tr ó w .  U t r a ta  b r a m -  F i ja r c z y k  w  51 m in . ,  W id z ó w  o k . 
k i  n ie  z d e p r y m o w a ła  s z c z e c in ia n . 500. ,
k t ó r z y  a t a k o w a l i  b r a m k ę  p r z e c iw -  R O W  R y b n ik  — L e c h ia  G d a ń s k  
n lk a .  N a jp ie r w  K r u p a  z m u s ił  d o  1:0 (1:0 ). B r a m k ę  z d o b y ł S z a le c k i 
k a p i t u l a c j i  b r a m k a rz a  z O ła w y  a w  39 m in .  W id z ó w  o k . 500 
n a  m in u t ę  p rz e d  k o ń c o w y m  g w iz d -  G ó r n ik  W a łb rz y c h  —  Z a g łę b ie  W a ł 
k ie m  s ę d z ie g o  W ło c h  p o  s o lo w e j a -  b rz y e h  0:1 0:0. B r a m k ę  z d o b y ł B e n  
k c j l  n ie  d a ł szan s  K a lu z iń s k ie m u  k e  w  75 m in .  W id z ó w  5 ty s .
1 u s t a l i ł  w y n ik  s p o tk a n ia . J -  K A Z M IE R C Z A K

»  Pogoń nie wytrzymała tempa 
*  Skra finiszowała skuteczniej

W  S O B O T Ę  1 n ie d z ie lę  w  h a l i  W O S T iW  p i łk a rz e  rę c z n i P o g o n i z a ­
in a u g u r o w a l i  l ig o w e  r o z g r y w k i  p rz e d  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią . W  d r u g ie j  
s e r i i  s p o tk a ń  p r z e c iw n ik ie m  s z c z e c iń s k ie j d r u ż y n y  b y ł  Ś lą s k  W ro c ­
ła w .  M e cze  z a k o ń c z y ły  s ię  p o ra ż k a m i g o s p o d a rz y  w  s o b o tę  26:34 (12:18) 
i  w c z o r a j  26:33 (15:18).

T R E N E R  z e s p o łu  P o g o n i — Z y g ­
m u n t  J a k u b ik  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  
d o  s o b o tn ie g o  m e c z u  n ie  m ia ł  w e ­
s o łe j m in y .  O k a z a ło  s ię . że p ię c iu  
s z c z e c iń s k ic h  g ra c z y  je s t  k o n tu z jo ­
w a n y c h .  M im o  n ie d y s p o z y c j i  n a  
b o is k u  w y s tą p i l i  M a ń k o w s k i  1 M a ­
le sza . N a to m ia s t  K .  C ie ś la .  P . C ie ­
ś la  i  Iw a s z c z u k  n ie  w z ię l i  u d z ia łu  
w  s p o tk a n ia c h .  T a k  w ię c  szan se  na  
n a w ią z a n ie  r ó w n o r z ę d n e j w a lk i  z 
s i l n y m  p r z e c iw n ik ie m  b y ły  n ik łe .  
M im o  s o b o tn ie j  p o r a ż k i w e  w c z o ­
r a js z y m  m e c z u  s z c z e c in ia n ie  d z ie l ­
n ie  s t a w ia l i  c z o ła  p i łk a rz o m  Ś lą s k a  
p rz e z  p ie rw s z e  30 m in u t  g r y .  J e d ­
n a k  o s ła b io n y  ze s p ó ł n ie  m ó g ł w y ­
t r z y m a ć  s z y b k ie g o  te m p a  g r y  i  w  
d r u g ie j  c zę śc i s p o tk a n ia  w r o c ła w ia ­
n ie  w y w a lc z y l i  z n a c z n a  p rz e w a g ę .

W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  b r a m k i  z d o ­
b y l i :  d la  P o g o n i — B r z o z o w s k i 10 
i  7. Z u b o w ic z  4 i  4, A n tc z a k  4 i  4. 
M a le s z a  3 i 5, M a ń k o w s k i  3 1 3 , J a ­
g ie ł ło  1 1 2. P a w la k  1 i  0. D o h n ia k  
0 i  1 d la  Ś lą s k a  W ro c ła w  — K le m -  
p e l 14 i 11. S m a g a cz  9 i  8. M o c z u l­
s k i  4 i  6. K o w a c k i  3 i  4. M ło c z y ń -  
s k l  4 1 2 ,  F a le n ta  1 i  1, S ta c h o w ia k  
0 i  1. ie i

K O L E J N Y M  p r z e c iw n ik ie m ,  k tó r e  
go  p o d e jm o w a ły  n a  w ła s n y m  b o is k u  
p i ł k a r k i  rę c z n e  P o g o n i,  b y ła  s to ­
łe c z n a  S k r a .  S o b o tn io -n ie d z ie ln e  m e 
cze  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  z a k o ń c z y ły  
s ię  z w y c ię s tw a m i d r u ż y n y  go śc i 
13:12 (7:7) i  )5:13 (7:8).

B r a m k i  w  s o b o tn io - n ie d z ie ln y c h  
m e c z a c h  z d o b y ły :  d la  P o g o n i — 
Z u r o w s k a -R u s e k  6 1 6 ,  B o d e ra .  1 i  
3, M ic h a la k  1 i  1, A f e ł to w ic z  1*1 1, 
C h e łm in ia k  2 i  0, R u d n ic k a  0 1 2 ,  
P ie t r z a k  1 i  0; d la  S k r y  W a rs z a ­
w a  —  R zą ż e w s k a  5 i  8, H r y n k ie w ic z  
2 i  2, L e w a n d o w s k a  2 i  1. G rz y m -  
k o w s k a  1 1 2 ,  B in k ie w ic z  1 i  1 
P o d g ó rs k a  1 1 1 ,  P o c ip k a  1 i  0.

Sporty samolotowe

P. Pawlak
na najwyższym podium

NA LOTNISKU Aeroklubu w 
Gliwicach zakończyły się XV mi 
strzostwa Polski w akrobatyee 
samolotowej. Startowała cała 
krajowa czołówka w te j dyscy­
plinie z wyjątkiem wicemistrza 
Polski z roku ubiegłego Edwar­
da Mikołajczyka z Aeroklubu 
Gliwickiego.

Mimo kłopotów z pogodą u- 
dało Się przeprowadzić dwie z 
trzech konkurencji mistrzostw. 
Mistrzem Polski został ponow­
nie Paweł Pawlak z Aeroklubu 
Szczecińskiego, który wygrał % 
przewagą ponad 300 pkt. „w ią ­
zankę”  dowolną. 1. Pawlak 
(Szczecin) — 9758 pkt. 2. Szy- 
balski (Radom) — 8723 pkt. 3. 
Makula (Rybnik) — 8607 pkt.

Reszko akademickim 
mistrzem świata

W R O C Ł A W . W o jc ie c h  R e s z k o  - i  
w y c h o w a n e k  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i l  
— z o s ta ł a k a d e m ic k im  m is t rz e m  
ś w ia ta  w  J u d o  w  k la s ie  o p e n .

VI! OSM

Srebrny medal 
żeglarzy Pegani

W C Z O R A J  n a  Z a le w ie  Z e g rz y ń s k im  
z a k o ń c z y ły  s ię  r e g a ty  ż e g la rs k ie  
V I I  O g ó ln o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  
M ło d z ie ż y . W  z a w o d a c h  ty c h  d o ­
b rz e  z a p r e z e n to w a li  s ię  z a w o d n ic y  
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i.  — D a r iu s z  
J u c h n ie w ic z  i  D a r iu s z  D o b e k , s ta r ­
t u ją c y  w  k la s ie  „420”  w y w a lc z y l i  
s r e b rn y  m e d a l u le g a ją c  je d y n ie  
re p re z e n ta n to m  Y K P  W a rs z a w a . 
C z w a r te  m ie js c e  w  te j  k la s ie  w y ­
w a lc z y l i  — D a r iu s z  K o s e w s k i i  K a ­
z im ie rz  S t a f in  (P o g o ń )  w  p u n k ta ­
c j i  k lu b o w e j  P o g o ń  z a ję ła  c z w a r tą  
lo k a tę .  R ó w n ie ż  na  c z w a r ty m  m ie j ­
scu  s k la s y f ik o w a n o  w o ja w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie . W y g r a ł  P o z n a ń  p rz e d  
W a rs z a w ą , O ls z ty n e m  i  G d a ń s k ie m .

(e)

O puchar „Kuriera"

Boks

Stal Stocznia liderem
B A R D Z O  d o b rz e  ra d ż a  s o b ie  p ię ś c ia rz e  S ta l i  S to c z n ia  w  te g o ro c z ­

n y c h  r o z g r y w k a c h  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  P o  o s ta tn im  w y s o k im  z w y ­
c ię s tw ie  n a d  z e s p o łe m  G K S  K a to w ic e  18:2. t y m  ra z e m  s to c z n io w c y  
p o k o n a l i  na  w ła s n y m  r in g u  d r u ż y n ę  Ś lą s k  R u d a  Ś lą s k a  16:4.

N IE D Z IE L N E  s p o tk a n ie  m ia ło  
ba rd z o  e m o c jo n u ją c y  p rz e b ie g  { s ta  
ło  n a  d o b r y m  p o z io m ie , w  c z y m  za­
s łu g a  p rz e d e  w s z y s tk im  p ię ś c ia rz y  
S ta l i .  N a  n a jw y ż s z e  s ło w a  u z n a n ia  
w  d r u ż y n ie  s to c z n io w c ó w  z a s łu ż y l i  
M a jd a ń s k i .  K e is te r  i  B e k ls z . T e n  
o s ta tn i p c  b a rd z o  s ła b y m  w y s tę p ie  
ty d z ie ń  te m u ,  ty m  ra z e m  p o k a z a ł 
s ię  z j a k  n a j le p s z e j s t r o n y .  D z ię k i 
z w y c ię s tw u  s z c z e c in ia n ie  a w a n s o ­
w a l i  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  w  s w o je j  
g r u p ie .  T rz e b a  p r j y  t v m .  n a d m ie ­
n ić .  że d o ty c h c z a s o w y  l id e r ,  p ię ś c ią  
rz e  W is ły  K r a k ó w ,  p a u z o w a li  w  t e j  
k o le jc e .

A  o to  w y n i k i  w a lk  o d  w a g i m u ­
sz e j d o  c ię ż k ie j  (n a  p ie rw s z y m  m ie j  
s c u  g o s p o d a rz e '. M a jd a ń s k i  p o k o ­
n a ł p rz e z  p rz e w a g ę  w  I I  s ta r c iu

W a n d z ik a .  R u th  w y p u n k to w a ł  M a r ­
s z a łk a , K r ó l  z w y c ię ż y ł  p rz e z  p rz e ­
w a g ę  w  I I  r u n d z ie  G u z a , K e is te r  
w y g r a ł  3-0 z K a rm a ń s k im ,  K r u s z y ń ­
s k i  p r z e g r a ł na  p u n k t y  z J e z io ra ń ­
s k im  ( w a lk ę  p r z e rw a n o  w  I I  r u n ­
d z ie  z p o w o d u  k o n t u z j i  K r u s z y ń ­
s k ie g o ) .  P ie r w ie n ie c k i  z w y c ię ż y ł  na  
s k u te k  p rz e w a g i w  I  s ta r c iu  z L e s z  
c z y ń s k im .  B e k is z  w y g r a ł  p rz e z  p rz e  
w a g ę  w  I I  s ta rc iu  z P le c in g ie m . 
S k r z y p c z a k  u le g ł  d w a  d o  re m is u  z 
S o b c z y ń s k im .  B u r a k o w s k i  je d n o ­
g ło ś n ie  w y p u n k to w a ł  K a c z o r o w s k ie  
go . B o b o r y k o  z d o b y ł  p u n k t y  w a lk o ­
w e r e m .

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  g r u p y  
T T u r ó w  Z g o rz e le c  p o k o n a ł B K S  
B o le s ła w ie c  12:8. G K S  K a to w ic e  
u le g ł  P ro ś n ie  K a l is z  5:15. (Jk )

K. Socha
pierwszym szachistą

P R Z E Z  d w a  d n i  w s a l i  W R Z Z  ro z  
g r y w a n o  t u r n i e j  s z a c h o w y  z o rg a n i­
z o w a n y  z o k a z j i  3 5 - le c ia  r e d a k c j i  
“ .K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , w im ­
p re z ie  t e j .  k tó r a  c ie s z y ła  s ię  n ;e  
n o to w a n ą  d o tą d  f r e k w e n c ją  n a j le p ­
szy  o k a z a ł s ię  z a w o d n ik  I I - l i g o -  
w e g o  C h e m ik a  P o lic e  — K r z y s z to f  
S o ch a . J e m u  to  w  u d z ia le  p r z y ­
p a d ło  g łó w n e  t r o f e u m  tu r n ie ju  — 
p u c h a r  „ K u r i e r a ” . N a  d r u g im  m ie j ­
s c u  u p la s o w a ł s ię  S ta n is ła w  N o ­
w a k  a t r z e c ią  lo k a tę  w y w a lc z y ł  
L e s z e k  R a d w a n . O r g a n iz a to r a m i t e j  
s p ra w n ie  p r z e p ro w a d z o n e j im p r e z y  
b y l i  d z ia ła c z e  O Z S z. p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  R K F  i  W R Z Z . < jk )
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PONIEDZIAŁEK, 
29 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Michała, Michaliny 

JUTRO:
Wery, Honoriusza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, temp. około 17 st. 
Wiatry słabe, zmienne.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1027 h P a  (770,3 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  s ta n  
s ta ły  c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  —  „ S t r a s z n y  d w ó r "  g.

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S a n c h e z  i  Jego 
d z ie c i ’ '’ g . 9. 11.15, 13.30, 15.45. 18,
20.15, m e k s y k . ,  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  K O R A B  — „ I n t r y g a  ro d z in  
n a ”  g . 17, 19.15, U S A , 1. 15; K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) „ C o n s ta n s ”  g . 9.
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, p o L , 1. 15 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g.
15.45, a n g . ;  „ P r o c e s  p o s z la k o w y ”  g.
17.45, 20 ja p . ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) :  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m "  g . 17, 21, 
U S A , 1. 12; w to r e k :  „ S y g n a ły
M M X X "  g . 9, 11.15, N R D , 1. 12; 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g . 17. 21; 
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) „ W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g. 15.30, p o i. ;  
„ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r s z a w ia k a ”  
g. 17.30. 19.30, p o i. .  1. 12; (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) 
„ C o la r g o l  i  d y l iż a n s ”  g . 10, 17, p o i. ;  
„ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . u .  13, 
p o i. ,  cz . I V :  „ M ia s to  n ie u ja i  '.m io -  
n e "  g. 15, 18. 20. p o i. ;  „ U c ie c z k a  na  
A te n ę ”  g. 22. a n g ., h  18 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) :  Z A M E K  — O d 7 
w z w y ż ”  g 18. U S A . I. 18; P R O ­
M IE Ń  — „ W y r o k  ś m ie r c i ”  g . 16. 
18, 20, p o i. ,  1. 15; M A R S  — „ O r k ie ­
s t r a  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż . 
P e p p e ra ”  g. 16, 18, 20. U S A ,  L
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ P r z y  
g o d a  a ra b s k a ”  g , 17.30, 19.30, a n g . ;  
M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ R ó g  B r z e s k ie j 
i  C a p r i ”  g. 17, p o i. ,  1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ U k o c h a n a  ż o n a "  g. 
17.30, 19.30, w ł . .  1. 18; H U T N IK  (S to i 
c z y n )  „ S a n  B a  b i la  g o d z in a  20”  g. 
18. w ł . ,  1. 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ O b c y  —  8 p a s a ż e r „ N o s t r o m o ”  g. 
17, 19.15. a n g ., 1. 15; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „C a d d te ”  g . 17. 19, a u s t r . .  1. 
15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  
„ R in g ”  g. 19, w ę g ., 1. 15; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „ P a n o w ie  d b a jc ie  o  żo ­
n y ”  g . 17, 19. f r . ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „ O jc ie c  k r ó lo w e j ”  g , 18, 
p o i. ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ S z a lo n e  d n i ”  
ju g . .  1. 18; „12  p ra c  A s t e r ix a ”  f r . ;  
I N A  (S ta rg a r d )  „ M a n h a t t a n ”  U S A , 
1. 18; „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  a u s t r .

W IE  D Ź W IG O W E  —  982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I —  991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I —  992; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16; 
P O G O T O W IE  T V  —  356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
15.20 P r o g r a m  d n ia .  15.25 N U R T  — 
p e d a g o g ik a . 15.55 O b ie k ty w .  16.15 
D z ie n n ik .  16.39 Z w ie r z y n ie c .  16.55 P o  
r a d n ia  z d ro w e g o  c z ło w ie k a .  17.20 
F i lm  T V P  „ P o ls k ie  d r o g i ” . 18.40 Ra 
d z im y  r o ln ik o m .  18.50 D o b ra n o c . 19 
E c h a  s ta d io n ó w .  19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.10 T e a t r  T V  n a  ś w ie c ie  — „ D o m  
k o b ie t ”  Z . N a łk o w s k ie j  —  w id o w i ­
s k o  T V  R F N . 21.40 P u b l ic y s ty k a  m ię  
d z y n a ro d o w a .  22.10 Ś le d z tw o  z o s ta ło  
w z n o w io n e .  22.30 D z ie n n ik .  22.55 W ie  
c z ó r  p ro fe s o ró w .

P R O G R A M  I I
D Z IE f t  W IE T N A M S K I  W  T V P

16.55 W ie tn a m s k ie  k r a jo b r a z y .  17.10
N a jp ię k n ie js z a  z a to k a  ś w ia ta  „ H a -  
lo n g ” . 17.15 D z ie n n ik a r s k ie  s p o tk a ­
n ia  z W ie tn a m e m . 17.30 „ S p a d k o ­
b ie r c y ” . 17.55 S p o tk a n ia  b a rd z o  o so ­
b is te .  18.05 R e p o r ta ż  „ N a  s p a lo n e j 
z ie m i” . 18.40 S p o tk a n ia  b a rd z o  o so ­
b is te .  18.55 T e a t r  l a l k i  z H a n o i.  19.05 
T a n ie c  z k a p e lu s z a m i —  n a r o d o w y  
ta n ie c  w ie tn a m s k i .  19.10 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
d o k u m . „ L e g e n d y ” . 20.55 S p o tk a n ia  
b a rd z o  o s o b is te . 21.10 K o n c e r t  w ie t ­
n a m s k i.  21.20 ..24 g o d z in y ” . 21.30
„ T a n c e r k i  z  D a la tu ” . 21.35 F i lm  
w ie tn a m s k i  „ O p o w ie ś ć  o  w ie t r z e ” . 
W T O R E K
6 i  8.30 T T R . 9 Jęz . p o ls k i  d la  k l .  
V — V I .  9.55 J ę z . p o ls k i d la  k l .  I I  
l i c .  —  „ H a m le t ” . 13.30 i  14 T T R . 
15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 O b ie k ty w .  
16.15 D z ie n n ik .  16.30 T V  K lu b  S e­
n io ra .  16.55 T V  M ło d y c h  p rz e d s ta ­
w ia .  17.45 D o m  l  m y .  18.05 T e le tu r ­
n ie j  „ S k o ja r z e n ia ” . 18.25 „ K r ó l i k  
B u g s  p r z e d s ta w ia ” . 18.50 D o b ra n o c . 
19 „ S k a r b ie c ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 
F i lm  T V P  „ L a u r e a t ” . 2105 L e k a r z  
r a d z i.  21.15 K o n f r o n ta c je  — d la c z e ­
g o  A n ta r k ty d a ?  21.45 A k t o r  ł  p io ­
s e n k a . 22.15 W ie c z ó r  p ro fe s o ró w .
22.30 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
10 T e le tu r n ie j  „ S k o ja r z e n ia " .  10.20 
F i lm  T V P  „ L a u r e a t ” . 11.10 L e k a r z  
r a d z i.  11.20 . .S k a r b ie c ” . 16.45 P r o ­
g ra m  d n ia .  16.50 F i lm  T V  a n g . „ D a ­
w id  C o p p e r f ie ld ” . 17.40 P r o g r a m  
e k o n o m ic z n y .  18.10 P a s je  m u z y c z n e  
J a n u s z a  O d ro w ą ż a -P ie n lą ż k a .  19 P io  
s e n k i ty g o d n ia .  19.10 K r o n ik a  (S zcz .)
19.30 D z ie n n ik .  20.10 W to r e k  m e lo ­
m a n a  — r e c i ta l  k la w e s y n o w y .  21.10 
„24  g o d z in y ” . 21.20 F i lm o te k a  n a r o ­
d o w a  „ E r o ik a ” . 22.40 W ie c z o rn e  ro z  
m o w y  w  k r ę g u  r o d z in y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.85 J ę z . a n g ie ls k i.  15.25 P ro g ra m  
d la  s z k ó ł.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im ­
n a s ty k a .  17.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  
17.45 P r o g r a m  d la  d z ie c i,  18 M u z y c z  
n e  s p a c e ry . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S ta re  
f i l m y  „ W i k t o r  i  W ik t o r ia ” . 21.35 
C z a r n y  k a n a ł.  21.55 K r o n ik a .  22.10 
„ P ię k n e ,  c ię ż k ie  ż y c ie ” . 23.10 W ia d o  
m o ś c i.
W T O R E K

7.55 J ę z . a n g ie ls k i.  9.25 K r o n ik a .  10 
F i lm  „ W ik t o r  i  W ik t o r ia ” . 11.35 
C z a r n y  k a n a ł .  11.55 N o w o ś c i.  12.20 
W ia d o m o ś c i.  14.35 J ę z . a n g ie ls k i.  
15.05 J ę z . r o s y js k i .  15.35 S tu d io  
H a lle .  16 S p o r t  i  z a b a w a . 17 W ia ­
d o m o ś c i.  g im n a s ty k a .  17.15 „ Z w ie r z ę  
ta  w  c y r k u ” . 17.45 „ K ie d y  d y r y g e n t  
p o d n o s i p a łe c z k ę .. . ” . 13.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 D z ie ń  na Z a c h o d z ie . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r h n ik a .  20 F i lm  
z M o n ik ą  V i t t i  „ Z ło d z ie jk a ” . 22 
W ia d o m o ś c i.  22.15 B e r l iń s k ie  D n i 
T e a t r u  ł  M u z y k i .  23.10 W ia d o m o ś c i.

22 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta .  22.20 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w .  22.23 M a g a z y n  k u l t u  
r a łn y .  23 W ita  W a s  P o ls k a . 0.06 K a ­
le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  
0.11 N o c  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z R ze  
szo w a .

P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j,  l e p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o 
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . V6 
Ś p ie w a  S o p h ia  L o r e n .  16.10 K r a k ó w  
s k ie  m ig a w k i  m u z y c z n e . 16.40 „ N ie  
s łu c h a jc ie  A lo jz e g o  K o tw y ” . 17 B la ­
s k i  i  c ie n ie  ja z z - r o c k u .  17.20 K s ią ż k i  
z z a p o m n ia n e j p ó łk i .  17.30 „ C z a r o w ­
n ic a  i  i n n i ” . 18 P o la c y  la u re a ta m i 
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u ­
z y c z n y c h . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  „G a  
m a ” , 18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia .  19 
R a d io w y  L e k s y k o n  S m y c z k o w c ó w . 
19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t  r e k la m o w y .  
19.55 P r z e z o r n y  z a w sze  u b e z p ie c z o ­
n y .  S0 S a ld o  p a n ie  d y r e k to r z e !  20.20 
K o n t r a p u n k ty  —  ty g o d n ik  o  m u z y ­
ce  X X  w . 21.40 M u z y k a  a n g ie ls k a  
X V I  w ie k u .  22 S ło w n ik  l i t e r a c k i .  
23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 
J a zz  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
14 S y m fo n ia  H a y d n a  w  n a g ra n ia c h  
A c a d e m y  o f  s t. M a r t in .  15.05 Z ło te  
ła ta  s w in g u . 15.30 G ra  i  ś p ie w a  
J o h n  P o r t e r .  16 M a g a z y n  k u l t u r a l ­
n y .  16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 B o ssa - 
n o w y  A n to n io  C a r lo s a  J o b in a .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 O d k u ­
rz o n e  p rz e b o je . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.30 C zas re la k s u . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 20 
„60  m in u t  n a  g o d z in ę ” . 21 Z a p o m ­
n ia n e  k o n c e r ty  fo r t e p ia n o w e .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 A lb u m  
p o e z j i  M . J a s t ru n a .  23.05 M ię d z y  
d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V
13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 M u z y ­
k a  lu d o w a  F in la n d i i .  15.05 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . 15.40 K s ią ż k i  d o  k t ó ­
r y c h  w ra c a m y .  16.05 P rz e d  p ie r w ­
s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 Jęz . r o s y j ­
s k i .  16.40 P A W . 16.55 N a sze  s p r a w y .  
17 M u z y c z n e  ro z m a ito ś c i — s te re o . 
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
P ro g n o z y  e k s p e r tó w .  19 E k o n o m ia  
n a  co  d z ie ń . 19.15 Ję z . r o s y js k i .  
19 30 J a m  S e ss io n . 20.15 F e s t iw a l 
W ie d e ń s k i 80. 21.45 K o n c e r t  e d y to r ­
s k i .  22.15 N a u k a  i  ś w ia t  w s p ó łc z e s ­
n y .  22.35 S p o tk a n ia  z h is to r ią .

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  — I I  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  W E W N . 
—  A r k o ń s k a  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 -  g . 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g. 20—7: N a d  O d rą  18 — 
g . 8 -1 9 : C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g . 8—20.
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  W Y Z ­
W O L E N IA  107 — te l.  22-10-12; S T O I, 
C Z Y N . N a d  O d rą  20 — te l.  239-422: 
D A .B IE . O r v f lń s k a  13 — te l.  612-068 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 
i  446-46 — g . 7— 21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g. 8 -1 9 .
K O T .E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998: P O - 
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981: P O r C T O .

P R O G R A M  I
14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a " .  1 5 .0 5 J ś o re s p o n d e n c ja  z za 
g r a n ic y .  lS . l fJ ^ S tu d io  „ G a m a ” . 16 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  17 A u d y c ja  
p u b l ic y s ty c z n a .  17.30 R a d io k u r ie r .  
18 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 19.25 Z  te le w iz y jn e j  
p ię c io l in i i .  19.40 W ę g ie rs k a  m u z y k a  
lu d o w a .  20.05 S ia d e m  n a s z y c h  in t e r ­
w e n c j i .  20.10 .P o p u la r n e  n a g r a n ia  
w y b i t n y c h  w o k a l is tó w .  20.35 G o ś c ie  
n a s z y c h  e s t ra d . 21.05 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.15 P rz e b o je  t r z e c h  p o k o le ń .

Kronika wypadków
S O B O T A . K i l k a  m in u t  po  godz. 

14 u  z b ie g u  u l ic  K r z y w o u s te g o  i  
B o g u s ła w a , t r a m w a j  l i n i i  „ 7 ”  d o ­
je ż d ż a ją c  d o  p r z y s ta n k u  n a je c h a ł 
h a  t r a m w a j  l i n i i  „ 8 ” . W  k r a k s ie  
d o z n a ło  o b ra ż e ń  d w a n a ś c io r o  pa sa ­
ż e ró w . D z ie s ię ć  o só b , p o  o p a t r u n ­
k u  w  p o g o to w iu ,  w r ó c i ło  d o  d o ­
m ó w . p o z o s ta łe  d w ie  w y m a g a ją  k u ­
r a c j i  s z p ita ln e j.  S ą  t o :  B a rb a ra  B . , 
m ie s z k a n k a  u l .  S a n to c k ie j  o ra z  M a ­
r ia  S z . z a m . p r z y  u l .  T r a u g u t ta .  
P r z e b y w a ją  w  k l in ic e  P A M  p r z y  
u l .  A r k o ń s k ie j .

O p ró c z  w y ż e j  o p is a n e g o  —  m i l i ­
c ja  d r o g o w a  o d n o to w a ła  sze re g  in ­
n y c h  w y p a d k ó w ,  k tó r e  p o c ią g n ę ły  
za s o b ą  o f ia r y  w  lu d z ia c h . O  go dz . 
8.05 n a  a l. W y z w o le n ia .  „Z a s ta v a ”  
S Z D  4220 k ie r o w a n a  p rze z  T e re s ę
K .  p o t r ą c i ła  6 8 - le tn ią  J ó z e fę  J . 
P ię tn a ś c ie  m in u t  p ó ź n ie j n a  u l.  
Ł a d y  w y w r ó c i ł  s ię  n a  to r o w is k u  
t r a m w a jo w y m ,  p o d c z a s  w y p rz e d z a ­
n ia  in n e g o  p o ja z d u , m o to c y k l is t a  
A n d r z e j  K .  N a  t e j  s a m e j u l ic y  
w p a d ł p o d  k o ła  „ m a lu c h a ”  i  d o z n a ł 
g r o ź n y c h  o b ra ż e ń  4 2 - le tn i J a n  K .  
I  w re s z c ie  n a  A u to s t ra d z ie  P o z n a ń ­
s k ie j  w y w r ó c i ł  s ię  n a  p o b o cze  m o ­
t o c y k l  „ J a w a ”  k ie r o w a n y  p rze z  
3 6 - le tn ie g o  Z b ig n ie w a  Sz. W s z y s tk ie  
o f ia r y  w y p a d k ó w  p r z e b y w a ją  w  
s z p ita lu .

W E  W S I Z a b o rs k o  g m . W a rn ic e  
s p ło n ę ła  s to d o ła  ze  z b io ra m i i  m a ­
s z y n a m i r o ln ic z y m i.  S t r a ty  o c e n ia  
s ię  n a  300 ty s .  z ł. P r z y c z y n a  p o ż a ­
r u  — n ie  u s ta lo n a .

N IE D Z IE L A .  K i l k a  m in u t  p o  p ó ł­
n o c y  n a  te re n ie  P o r t u  C e n tra ln e g o  
m a n e w r u ją c e  W a g o n y  p r ż e je c h a łv  
id ą c e g o  to r o w is k ie m  p ra c o w n ik a  
P K P ,  5 5 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  L . .  
m ie s z k a ń c a  M ie s z k o w ic . S ta n is ła w
L .  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

O  G O D Z . 6.40 n a  u l .  P o łu d n io w e j 
w p a d ł w  p o ś liz g , z je c h a ł n a  le w e  
p o b o c z e  i  r o z b i ł  s ię  o  s łu p  sa m o ­
c h ó d  o s o b o w y  „ S k o d a ”  S Z E  5821 
k ie r o w a n y  p rz e z  2 8 - le tn ie g o  R y s z a r  
d a  ‘ M . N ie p rz y to m n e g o  k ie r o w c ę  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

P Ó Ź N Y M  p o p o łu d n ie m  na u l .  B u - 
d z is z y ń s k ie j d o s z ło  d o  b ó jk i  p o m ię  
d z y  p i ja n y m i  o jc e m  i  s y n e m . U d e ­
r z o n y  b u te lk ą  w  g ło w ę  p rz e z  syna . 
6 0 - le tn i F ra n c is z e k  S . z n a la z ł s ię  w  

- s z p i ta lu  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie ! .
(ap)

N A U K A
M G R  m a te m a ty k a ,  f i ­
z y k a . 465-41,

M A T R Y M O N IA L N E  
U S Ł U G I m a t r y m o n ia ln e  
p r o w a d z i p s y c h o lo g . D y ­
s k r e c ja  z a p e w n io n a . Ba) 
s a m o tn y c h . . .J u n o n a ”  
P rz e m y ś l,  s k r y t k a  148.

Z G U B Y

c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o  z w r o t  za n a g ro d ą  po d  
a d re s e m  p o d a n y m  na  
p ie rw s z e j s t r o n ie  te g o  
d o k u m e n tu .
18. 09. z g u b io n o  m a łą , 
d a m s k ą  to r e b k ę  z p o r t ­
fe le m  1 d o k u m e n ta m i 
na  n a z w is k o  W a n d a  
G o lb a . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  u p r z e jm ie  p ro szę  
o o d n ie s ie n ie  p o d  a d r e ­
s e m : W a n d a  G o lb a , u l .  
S o w iń s k ie g o  78/49 S zcze ­
c in .

IR E N A  K L A C Z Y Ń S K A
z g u b iła  p o r t fe l  z d o ­
k u m e n ta m i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o z w ro t  
po d  a d re s e m  S zc z e c in  
u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
27/27.
Z G U B IO N O  14. 09 p o r t ­
f e l  z d o k u m e n ta m i na 
n a z w is k o  J ó ze f L u b ia -  
n ie c . z w ro t .  u l. W ie l­
k o p o ls k a  24/3. 
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o z w ro t  z g u b io ­
n y c h  k lu c z y  > p ie c z ą t­

k i  le k a r s k ie j  o t r e ś c i :  
le k .  m e d . A n n a  H a d u c h  
s p e c ja l is ta  n e u r o lo g  
S z c z e c in , u l .  C z o r s z ty ń ­
s k a  7.

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d ż ie c k a  
p i ln ie  p o tr z e b n a . T e l. 
231-153 p o  g o d z . 16. 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o c h o d z ą c a  d o  d z ie c k a . 
746-82.

K U P N O  
B R Y L A N T . s z m a ra g d , 
s z a f ir ,  s ta r y  o b ra z , s ta ­
re  p r z e d m io ty  z d e c y d o ­
w a n ie . A d re s :  J e rz y  
P a w lik o w s k i ,  p o s te  r e ­
s ta n te  00-001 W a rs z a w a  1.

S P R Z E D A Ż  
N O W Ą  s y p ia ln ię  „ S a n d ­
r a ”  p ro d . N R D . W ia d o ­
m o ść  te i.  721-43.
B Ł A M  k a r a k u ło - w y  b r ą ­
z o w y . M a ło p o ls k a  56/21.

L O K A L E  
W Y N A J M Ę  p o k ó j  za 
o p ie k ę  n a d  c h o r y m , 
P o d ju c h y ,  M a rm u ro w a  
9/1 te l.  613-351.
T A R N Ó W  — 3 p o k o je , 
k o m fo r t ,  te le fo n ,  z a ­
m ie n ię  ha  r ó w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : Ś w in o u jś c ie  te l.  
28-35 g o d z . 7-15.
M -3  s p ó łd z ie lc z e  z w y ­
g o d a m i,  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  Ł o d z i  łu b  
P a b ia n ic a c h . O fe r ty  
20208 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
K A T O W IC E  — sarno 
c e n t r u m l 2 p o k o je  
k u c h n ią ,  k o m fo r to w e  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . L is t y :
„11051”  B iu r o  O g ło sze ń  
K a to w ic e .

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25 c z y n n e  
g o d z . 8— 17 w  n ie d z ie lę  
o d  9— 12. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96 T V  k o ­
lo r o w a  te ł.  359-55. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y .
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  Kno>p. 351-06. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  
381-51.
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k ,  756-34. 
T E L E P O G O T O W IE  — 
R o m a n  S zczę sn y , te l.  
23-23-56.
T E L E P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  
22-85-97.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i.
22-24-34.
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a  r k o w y c h  —  1 
w a r d  S k o c z e k ,
233-501.
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  — R y s z a rd  Ł y ­
s a k o w s k i,  424-53. 
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , te l.  755-69 —  T a ­
d e u sz  R o z b lc k l.
T A P E T Y  p o s ia d a m  — 
ta p e to w a n ie ,  m a lo w a n ie ,  
te l.  231-765 —  M a r ia n
F iu k .
M O N T A Ż  k a m is z y ,  
c ie p la n ie ,  w y c is z a n ie  
d r z w i  s y s te m e m  ga jo i- 
n e to w y m  —  J ó z e f 
te ls k i  te l.  22-90-76. 
C Y K L IN O W A N IE  
22-05-86. „ S p o ie m ”  
C Y K L IN O W A N IE  — R o ­
m a n  G o c h , 35-245. 
U K Ł A D A N IE -  p a r k ie tu ,  
e y k l in o w a n ie  i  la k ie r o ­
w a n ie  — J a n  P e n k a lla  
t e l.  708-53. 
IN S T A L O W A N IE ,  k o n ­
s e rw a c ja . n a p ra w a  
rz ą d z e ń  g a z o w y c h .
37-183 — H e n r y k  Z ió ł ­
k o w s k i.
Z A G I N Ę Ł A  s u k a  c z a rn a  
p o d p a la n a  r a t le r e k ,  d o l­
n a  szczę ką  w y s u n ię ta  
d o  p rz o d u . Z n a la z c ę  
p ro s i s ię  o  o d p ro w a d z e ­
n ie  za w y s o k ą  n a g ro d ą . 
B r o d z iń s k ie g o  26 lu b  
te l.  754-77. O s trz e g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  
lu b  k u p n e m .
20. I X  z a g in ą ł p ie s  ja m ­
n ik .  P ro s z ę  o d p ro w a  
d z lć  za n a g ro d ą . Ł u b i ­
n o w a  4/4.
19. I X .  z a g in ę ła  su czka  
p e k iń c z y k  b rą z o w ą  p o d ­
p a la n a . p ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . O s trz e ­
g a m  p rz e d  k u p n e m , 
p rz y w ła s z c z e n ie m . O d ­
p r o w a d z ić  K r z y w o u s te ­
go  3/14.
Ś w i a d k ó w  z a jś c ia  ie  
s ie r p n ia  w  g o d z in a c h  
w ie c z o rn y c h  n a  u ! 
Ś lą s k ie j  p r z y  s a m o c h o ­
d z ie  F ia t  p ro s i s it 
z g ło s z e n ie  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  43/2. 
Ś w i a d k ó w  w y p a d k u  
s a m o c h o d o w e g o  w  d n iu  
13 w rz e ś n ia  o go dz . 
p r z y  p la c u  L e n in a  —  a l. 
P ia s tó w  p ro szę  o skó r, 
ta k to w a n ie  się 
77-843 do  g o d z . 16.

W związku z naglą śmiercią 
koleżanki

Olgi Kwiatkowskiej'
serdeczne wyrazy współczucia 

rodzinie
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa, 
POP oraz koleżanki i  kole­
dzy ze Spółdzielni Mieszka­
niowej „Śródmieście”  w 
Szczecinie.

W drugą bolesną rocznicę śmierci 
naszego kochanego

Męża, Ojca i  Dziadka

śp.

Stanisława Dybczyka
we wtorek, 30 wrześiiia br. o godz. 
18,30 w kościele pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Szczecinie, zostanie odprawiona 
msza święta, o czym rodzinę, znajo­

mych i przyjaciół zawiadamiają

żona, synowie, synowe i  wnuki

„OŚWIATA”
przyjmuje na kursy:

+  KIEROWCÓW KAT. B
+  NA TYTUŁ MISTRZA 

I  CZELADNIKA 
(sobotnio-niedzielne):

— mechanik samochodowy, ślu­
sarz, tokarz, frezer, spawacz, 
elektromonter, hydraulik, mu­
rarz, tynkarz, malarz, beto­
niarz, zbrojarz, stolarz, ku­
charz, kelner oraz inne zawo­
dy przemysłowe i rzemieślni­
cze.

+  PRZYUCZAJĄCE DO ZAWODU:
— spawacz elektryczny i  gazowy, 

palacz c.o. i kotłów wysoko­
prężnych, operator wózków 
akumulatorowych i suwnic.

+  DLA POTRZEB WŁASNYCH:
— kroju i  szycia, dziewiarstwa 

maszynowego i  ręcznego, kos­
metyki, radio-telewizyjne.

+  DLA ZAKŁADÓW PRACY:
—■ elektryków na gr. bhp, BHP 

I, I I  stopnia.
+  JĘZYKI OBCE:

angielski, niemiecki, francuski:
— dla początkujących i zaawan­

sowanych — metoda laborato­
ryjna i tradycyjna.

Zapisy i informacje:
1. „Oświata” Szczecin,

ul. Podgórna 63, tel. 379-29;
2. Ośrodek Języków Obcych, 

Szczecin, ul. Mazurska 40, 
tel. 22-62-88;

3. Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
w Stargardzie, ul. Chrobrego nr 7 
tel. 56-70 i 723-66
(Szkoła Podstawowa nr 5).

3078-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1 

w Szczecinie 
zatrudni natychmiast

♦  murarzy-tynkarzy
♦  cieśli
♦  dekarzy
♦  elektryków
♦  robotników niewykwalifikowanych
♦  malarzy
♦  monterów c.o. i  wod.-kan.

Zainteresowanych prosimy o zgłaszanie w 
KPRB nr 1 Szczecin, ul. Potulicka 59, 

pok. 16. 3102-K
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Nowe ceny
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  
u s t a l i ła  n o w y  c e n n ik  w a r z y w  1 
o w o c ó w , o b o w ią z u ją c y  w  S zcze c i­
n ie  od d z iś -  z ie m n ia k i  k g  3 z ł a r ­
b u z y  12 z ł,  g r u s z k i  o d m . „ F a w o r y t ­
k a ”  i  „ B o n k r e ta ”  12 1 24 z ł g r u ­
s z k i o d m . p o z o s ta ły c h  10 i  18 z ł, 
ja b łk a  I  g r .  c e n o w e j 9 l  18 z ł — 
I I  g r .  c e n o w e j 8 i  14 z l —  I I I  g t  
c e n o w e j 11 z ł. ś l iw k i  w ę g ie r k i  8 
i  11 z ł,  ś l iw k i  w ie lk o o w o c o w e  8 
i  18 z ł —  ś re d n io o w o c o w e  8 1 la 
z ł — d ro b n o o w o e o w e  8 z ł. w in o ­
g r o n a  w ie lk o o w o c o w e  30 z ł, z Im ­
p o r tu  35 z ł — d r o b n o o w o e o w e  23 
z ł  — z im p o r tu  36 z l, b u r a k i  o b c i­
n a n e  6 z ł, c e b u la  o b c in a n a  10 1 1? 
T l, c h r z a n  o g r o d o w y  20 1 33 z ł. fa ­
s o la  azpa ra g o w a  14 l  20 z ł, k a la ­
f i o r y  s z t, 7, 10 |  M  z l,  k a p u s ta  
b ia ła  k g  4 1 i  z ł,  k a p u s ta  c z e r­
w o n a  i  w io s k a  5,30 ł  9 z ł,  m a r ­
c h e w  o b c in a n a  4 i  7 z ł,  n a ć  p ie ­
t r u s z k i  I  k o p r u  p ę c z e k  3,30 z ł 
o g ó r k i  k w a s z e n lo k ł  7 1 14 z ł, o g ó r ­
k i  s a ła to w e  4 I  8  z l — k o n s e r w o ­
w e  18 z l,  p a p r y k a  c z e rw o n a  22 z ł 
—■ z ie lo n a  1 ż ó łta  20 z ł, p ie t r u s z k a  
*  n a c ią  7 z ł, p ie t r u s z k a  o b c in a n a  
17 z ł .  p o m id o r y  2® 1 38 z ł — z  Im ­
p o r t u  S  z ł, p o r y  13 l  16 z l,  c zos­
n e k  70 i  MO z ł. r z o d k ie w k a  p ę c z e k  
0 8  s z t.)  3 z ł, s a ła ta  g ł. 4, I  ł  7  z ł, 
s e le r  o b c in a n y  17 z ł, s e le r  z n a ­
c ią  7 z ł  w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  7,50 
z ł .  k a p u s ta  k w a s z o n a  k g  16 z ł, 
© g ó r k i  k w a s z o n e  28 z ł, g r z y b y  k u r ­
k i  60 z t, p ie c z a r k i  05 i  80 z ł. C e n y  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czy s z c z o ­
n y c h  I  n ie  o p a k o w a n y c h .

Ważne
dia zmotoryzowanych
N IE R Z A D K I E  są p r z y p a d k i,  k ie d y  

z m o to ry z o w a n y  m u s i  w z y w a ć  p o ­
m o c  te c h n ic z n ą . D o  Is tn ie ją c y c h  w  
m ie ś c ie  r u c h o m y c h  w a r s z ta tó w  
P o lm o z b y tu  i  P Z M o t  o d  d z iś  
d o łą c z y ło  p o g o to w ie  d r a g o  w e  S ta ­
c j i  O b s łu g i S a m o c h o d ó w  p r z y  u l  
G o lis z a , n a le ż ą c e j d o  W o je w ó d z ­
k i e j  S p ó łd z ie ln i  P r a c y  U s łu g  M o ­
to r y z a c y jn y c h .  P o g o to w ie  te c h n ic z ­
n e  ś w ia d c z y  u s łu g i  p e łn e j p o m o c y  
d r o g o w e j  ( p a liw o ,  n a p r a w y ,  a k u ­
m u la t o r ,  h o lo w a n ie ) .

P o g o to w ie  d ro g o w e  S t a c j i  O b s łu ­
g i  S a m o c h o d ó w  p r z y  u l .  G o lis z a  
f u n k c jo n u je  w  g o d z . 6—22 p o d  n u ­
m e r e m  te le fo n u  22-78-81, ś w ia d c z ą c  
u s łu g i  s a m o c h o d o m  w s z y s tk ic h  m a  
r e k ,  w a r s z ta ty  n a to m ia s t  r e m o n tu ­
ją  s a m o c h o d y  S k o d a , D a c ia  ł  S y ­
re n a .

( w i t )

Zgubiono-znaleziono
W  O K O L IC Y  d z ia łe k  na  K  rz e k o - 

w ie  z n a le z io n o  p ę k  k lu c z y .  Są d o  
o d e b r a n ia  w  r e d a k c j i  w  p o k o ju  n r

W  „ D E L IK A T E S A C H ”  p r z y  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  49 z n a le z io n o  
d w ie  p o r tm o n e tk i  z p ie n ię d z m i.  
O d e b ra ć  je  m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  
s k le p u .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  s z a r o -b ia ły  spa 
n ie l .  W ia d o m o ś ć  u l .  O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g r a d u  3/22.

Rynkowe propozycje szczecińskiego rzemiosła

Przełamanie
handlowych uprzedzeń

W CZERWCU br. pisaliśmy o kłopotach szczecińskich rze- zmienić produkcję i nastawić 
mieślników, którzy najpierw (na podstawie sugestii band- się na inne artykuły, 
łowców) podjęli się produkcji szeregu artykułów dla potrzeb 
rynku, a następnie dowiedzieli się, źe handel nie zamierza 
dokonać zakupu tych towarów, kw alifikując blisko połowę s 
nich jako nie znajdujące nabywców.
SFORMUŁOWALIŚMY wów- w a tn y c h ,  n ie  z rz e s z o n y c h  w  ż a d ­

n y c h  s p ó łd z ie ln ia c h  w y tw ó r c ó w .

Z  w y ro b ó w , k tó r y c h  p r o d u k c ję  
p o d ję to  o s ta tn io  w  s z c z e c iń s k ic h

» (S p ó ł-  
i p ie c e  

n is k im

czas następujące wnioski: „K ie ­
dy podjęto się już produkcji 
dla potrzeb rynku i wytworzo­
no pierwsze partie towarów, 
ponosząc przy tym niemałe na­
kłady inwestycyjne, które mia­
ły  się zwrócić wraz z rozwinię­
ciem tej formy działalności u- 
sługowej na szerszą skalę, 
szczeciński handel poprzez nie- 
sfinalizowanie transakcji posta­
w ił zakłady rzemieślnicze w 
obliczu poważnych strat i  Mo- 
p o t o w  natury organizacyjnej t y p u  ( S p ó łd z ie ln ia  „wteiobranżo-
(...) Nie można rzecz jasna w a ”  w  G r y f in ie ) ,  specjalne z a m k i

wymagać, aby handlowcy ku- g nl* g S  « Ł f A E  
p o w a l i  wszystko, bez względu n a rz ę d z ia  ró ż n e g o  ty p u ,  w y r o b y  z 
na tO, CO sądzą 0 rynkowej w ik l in y ^  ( S p ó łd z ie ln ia  R z e m ie s ln i-  
przydatności danych towaTÓw.
Wygląda jednak na to, te do 
produkcji rzemiosła podchodzą 
z przesadną rezerwą.

W ciągu minionych IGO dni 
sytuacja się znacznie poprawi­
ła. Handel jakby przekonał się

W planie programowym, spo­
rządzonym przez szczecińską 
Izbę Rzemieślniczą, przewiduje 
się rozpoczęcie do 1982 r. przez 
podległe je j spółdzielnie pro­
dukcji 37 rodzajów nowych 
wyrobów. Ustalono je w opar- 

spóidzielniach dla ¡uagodzenia po- eiu 0 roieznanie potrzeb ryn- 
wszechnłe odczuwalnych niedobo- ku w nadziei, że uda się w ten 
rów w zaopatrzeniu rynku, warto sp0sób wypełnić niektóre Z je- juz teraz zapowiedzieć: wagi ła- „ „  , . 
zie n ko we, kłódki z zamknięciami £UK' 
szyfrowymi do rowerów i  mato-, 
eykłi, szereg części zapasowych dla

(Jr)

Notatnik szczeciński
▲ S E K C J A  E k o n o m e t r i i  i  B a d a ń  

O p e r a c y jn y c h  S z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia  
ł u  T N O L K  in fo r m u je ,  że  d z iś  o  go dz . 
17 w  s a li H>1 W y d z ia łu  I n ż y n ie r y j -  
n o -E k o n o m ic z n e g o  P S  p r z y  u l.  
M ic k ie w ic z a  66 o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  
d r  J ó z e fa  H o z e ra  i  d r  J a n a  Z a -  . 
w a d z k ie g c  n t .  „ M ie rz e n ie  e fe k tó w  
p o s tę p u  w  p r z e d s ię b io r s tw ie ” .

▲ W Y S T A W A  fo to g r a m ó w  S ta ­
n is ła w a  Ig . ia c e g o  W it k ie w ic z a  c z y n  
n a  Jest w  G a le r i i  „ F a c tu m ”  p r z y  
u l .  B  K r z y w o u s te g o . Z w ie d z a ć  ją  
b ę d z ie  m o ż n a  d o  22. X  b r .

▲ M U Z E U M  N a ro d o w e  z a p ra sza  
m ło d z ie ż  s z k ó ł ś r e d n ic h  1 s ta rs z y c h  
k la s  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . In te r e ­
s u ją c ą  s ię  m u z e a ln ic tw e m  e tn o g r a ­
f ią ,  a rc h e o lo g ią . h L s to r ią  1 s z tu k ą , 
na » p o tk a n ie  K o ła  P r z y ja c ió ł  M u ­
z e u m . k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  30 b m . o  
go dz . 10 w  g m a c h u  p r z y  u l .  S ta ­
r o m ły ń s k ie j  27.

▲ S P O T K A N IE  z d r  W ito ld e m  
M a ła c h o w s k im  z P o ls k ie g o  I n s t y ­
t u t u  S p ra w  M ię d z y n a r o d o w y c h  w  
W a rs z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  J u t ro  o  
g o d z . 1* w  K lu b ie  M P lK  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  2. T e m a t :  .D z ie ­
s ię ć  l a t  s to s u n k ó w  P o ls k a  — R F N . 
B i la n s  I  p e r s p e k ty w y ” . W s tę p  w o l­
n y .

A J U T R O  o go dz . 18 w  s a l i  k a ­
w ia r n ia n e j  D K  B u d o w la n y c h  ro z ­
p o c z n ie  z a ję c ia  k u r s  ta ń c a  to w a ­
rz y s k ie g o  (s t. p o d s ta w o w e g o ). Z a ­
p is y  n a  m ie js c u .

„  j  c z ę * ---------r ---------„ ------------
m o to r y z a c j i  ( S p ó łd z ie ln ia  „ B u d o m e -  
t a ł ” >, w y r o b y  c e r a m ik i  o z d o b n e j,  
d r o b n e  m e b le  — p ó łe c z k i,  ta b o re -  

i t p . ,  g a la n te r ia  d rz e w n a  
„ P o lu s ” ), s ta lo w e  

o r e w e la c y jn ie  
z u ż y c iu  w ę g la ,  n a rz ę d z ia  ró ż n e g o

cza  w  G o le n io w ie ) .

NIC więc dziwnego, że pod­
czas Targów Krajowych „Je­
sień—80”  w Poznaniu, szczeciń­
skie rzemiosło odniosło znacz­
ny sukces. Było jednym z nie-

wreszcie o atrakcyjności wy-
twarzanych przez rzemiosło to­
warów, dla zbytu których trud­
ności już nie stwarza. Zrozu­
miano też, że wykorzystanie 
drobnego potencjału produkcyj­
nego może być jedną z dróg 
wiodących do poprawy zaopa-

misja kwalifikacyjna powołana 
przez Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i  Usług nie odrzu­
ciła żadnego z oferowanych wy 
robów, a transakcje handlowe 
zostały z a w a r t e  n a  sumę prze­
kraczającą przewidywania na-

=  r ^ u .  rolę o- ^  Pjoduceatćw Ich Merta
degrala też zdecydowana po­
stawa szczecińskiej Izby Rze­
mieślniczej, która zaostrzyła 
kryteria stawiane towarom 
przy zatwierdzaniu ich do pro­
dukc ji Wyeliminowano przede 
wszystkim wyroby o mniejszej 
użyteczności, a zasada posiada­
nia przez nie sporych walorów

opiewała na kwotę 55 min zł, 
złożone zamówienia sięgają na­
tomiast 62 min zł. Fakty te 
świadczą również o pewnej 
specyfice rzemieślniczej wy­
twórczości, która — w odróż­
nieniu od wielkoprzemysłowej 
— nadąża za zmianami w roz­
miarach i  strukturze popytu.

użytkowych i  zapełniania luk Wyroby nie znajdujące uznania 
w produkcji rynkowej stała 
się podstawowym kryterium 
ich oceny.

s z y b k o  z o s t a ją  w y c o f y w a n e  
p r o d u k c j i  ( n p .  w y t w a r z a n e  
p r z e z  S p ó ł d z ie l n i ę  „ B u d o m e t a l ”  
m ł y n k i  d o  p i e p r z u  k t ó r e  n ie  
w y t r z y m a ł y  k o n k u r e n c j i  i n ­
n y c h  —  ł a d n i e js z y c h  i  t a ń -  

c iń s k le g o  z a s i l i ł y 'n a s z  r y n e k  p r o -  SZy c h ,  s p r o w a d z a n y c h  p r z e z
d u k ta m i  o  łą c z n e j w a r to ś c i  138 9 W P H W  s o o z n  w n i e w A d z t w a )
m in  z ł. W  p ie rw s z y c h  8 m ie s ią c a c h  s p o z a  w o j e w o a z t w a j .
b r .  te  sa m e  s p ó łd z ie ln ie  w y k o n a ły  T w o r z ą  s ię  w ię c  p r o s t e  i  f u n k -  
to w a r y  o w a r to ś c i  H 2.9  m in  z l c j o n a l n e  m e c h a n iz m y  k o r e k c y j -  
( te g o ro c z n y  p la n  -  146 m in ) .  C o  r z e m i e ś l n i k  ie o t  w  -« ta n ie
n a jm n ie j  d r u g ie  t y le  r y n k o w e j  p r o -  n e ’ “  r z e r m e s m iK  j e s i  W  s t a n ie  
d u k c j i  rz e m io s ła  p o c h o d z i od  p r y -  W  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s ie

U B IE G Ł Y M  r o k u  s p ó łd z ie ln ie  
rz e m ie ś ln ic z e  w o je w ó d z tw a  szcze-

5 października

Kurierowa „Niedziela w Zamku”
PO letniej przerwie do szcze­

cińskiego kalendarza ku ltura l­
nego wraca „NIEDZIELA W 
ZAM KU” — impreza, której 
współinicjatorami są Woje­
wódzki Dom K u ltu ry oraz 
„K urie r” , jedyny w swym ro­
dzaju program kulturalny pro­
ponujący różnorodne formy 
rozrywki ludziom w różnym 
wieku, o różnych upodobaniach 
i temperamentach.

IN A U G U R A C J A  se z o n u  k u l t u r a l ­
n e g o  w  Z a m k u  p r z y p a d n ie  a k u r a t  
n a  3 5 - le c ie  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie ­
g o ”  — p ie rw s z e g o  p o ls k ie g o  d z ie n ­
n ik a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  to te ż  
w  p ro g r a m ie  „ N ie d z ie l i ”  p r z e w id z ia ­
n o  k i l k a  „ K u r ie r o w y c h ”  p u n k tó w  
M a m y  n a d z ie ję ,  że n ie  o s ła b ią  o :ie  
a t r a k c y jn o ś c i  z a m k o w e j im p re z y  
na  o d w r ó t  — d o d a tk o w o  ją  u ro z ­
m a ic ą .

W  n ie d z ie ln e  p o łu d n ie ,-  w  tz w  
b lo k u  d z ie c ię c y m , p r a g n ie m y  p o ­
k a z a ć  n a jm ło d s z y m  s z c z e c in ia n o m  
ja k  p o w s ta je  n a sza  g a z e ta , j a k  w y ­
g lą d a  c y k l  p r o d u k c y jn y  „ K u r ie r o ­
w e j ”  s z p a lty ,  p o c z y n a ją c  od  m a ­
s z y n o p is u  aż p o  tz w .  „ s z c z o tk ę ” . 
C h c e m y  p o n a d to  d a ć  d z ie c io m  —

u c z e s tn ik o m  „ N ie d z ie l i ”  w  Z a m k u  k a  z n a p is e m  „ M o ja  u lu b io n a  r u b -  
szansę w s p ó ln e g o  z re d a g o w a n ia  in -  r y k a  „ K u - r ie r a ” . U rn a  ta  z o s ta n ie  
fo r m a c j i ,  k t ó r a  o c z y w iś c ie  u k a ż e  o t w a r ta  w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie ,  
- ię  n a s tę p n e g o  d n ia  w  g a z e c ie ! N a j-  p o d s u m o w a n e  z o s ta n ą  w y n ik i .  W  
a k t y w n ie js i  m a l i  r e d a k to r z y  o t r z y -  t e n  sp o s ó b  —  ja k  s ą d z im y  — w ie r n i  
m a ją  n a g r o d y .  C z y te ln ic y  p o m o g ą  n a m  u a t r a k c y j -

P o  p o łu d n iu  z a p ra s z a m y  w s z y s t-  n ić  g a z e tę  ( w  s w o im  w ła s n y m  z re -  
k ie h  d o  u c z e s tn ic tw a  w  ą u lz ie ,  k tó -  s z tą  in te re s ie . . . ) ,  
re g o  te m a ty k a  d o ty c z y ć  b ę d z ie  P o n a d to  p r o g r a m  „ N ie d z ie l i  w  
S z c z e c in a , je g o  a k t u a l ió w  i  h is to r i i .  Z a m k u ”  p r z e w id u je  c a ły  sze re g  a -  
ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  o ra z  — rzecz  t r a k c y jn y c h  k o n c e r tó w  z u d z ia łe m  
ja s n a  — z n a jo m o ś c i „ K u r ie r a ”  i a r t y s t ó w  F i lh a r m o n ii ,  T e a tr u  M u -  
p ra s y  w  o g ó le . D o  u c z e s tn ic tw a  w  z y c z n e g o . P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u- 
ty m  k o n k u r s ie  z a c h ę c a m y  p rz e d e  z y c z n e j I I  s t., m u z y k ó w  ja z z o w y c h  
w s z y s tk im  m ło d z ie ż . T u  ró w n ie ż  i  r o z r y w k o w y c h ,  
p r z e w id z ia n o  n a g r o d y .  N o w o ś c ią  b ę d z ie  G ie łd a  M u z y c z ­

n a , n a  k t ó r e j  m o ż n a  b ę d z ie  k u p ić  
P r z y  o k a z j i  k o le jn e j  o k r ą g łe j  s p rz e d a ć , w y m ie n ić  lu b  po  p ro s tu  

r o c z n ic y  n a jp o c z y tn ie js z e j  (p o w ie d z  p o o g lą d a ć  in s t r u m e n ty ,  s p rz ę t n a -  
m y  s o b ie  b e z  fa łs z y w e g o  w s ty d u )  g ła ś n ia ją c y  o ra z  w y d a w n ic tw a  m u -  
g a z e ty  s z c z e c iń s k ie j,  p r a g n ę lib y ś m y  z y c z n e . O r g a n iz a to r z y  N w Z  p r z y -  
d o w ie d z ie ć  s ię , c o  c ie s z y  s ię  ( lu b  g o to w u ją  r ó w n ie ż  z e s ta w  c ie k a w y c h  
c ie s z y ło )  n a jw ię k s z y m  u z n a n ie m  f i lm ó w  s tu d y jn y c h  — d z ie łk a ,  k tó -  
w ś ró d  C z y te ln ik ó w .  C h c e m y  w ie -  r e  b ę d ą  p re z e n to w a n e  w y łą c z n ie  
d z ie ć , j a k i  d z ia ł,  k ą c ik ,  r u b r y k a  p o d c z a s  z a m k o w e j im p re z y . 
„ K u r i e r a ”  (z  ty o h ,  k tó r e  są i  t y c h  W ie c z o re m  n a  z a m k o w e j sc e n ie  
k tó r e  b y ły )  z y s k a ł  s o b ie  n a jw ie r -  w y s tą p i  P a n to m im a  P o l i t e a h n tk i  
n ie js z y c h  z w o le n n ik ó w ,  co  n a le ż y  S z c z e c iń s k ie j z c ie k a w y m , p e łn y m  
k o n ty n u o w a ć ,  co  ro z w in ą ć , d o  cze - p r z e jr z y s ty c h  a lu z j i  d o  a k t u a l ió w  
g o  p o w ró c ić  n a  n a s z y c h  ła m a c h  —  s p e k ta k le m  „ M ie ć  a lb o  b y ć ” .

C h ę tn ie  p r z y jm ie m y  te ż  p r o p o z y -  O  d a ls z y c h  p u n k ta c h  o r o g r a m u  
c je  i  p o m y s ły  c a łk ie m  n o w e . W  N w Z  p o in fo r m u je m y  w  n a jb l iż s z y c h  
t y m  c e lu  w ła ś n ie  w  z a m k o w y m  n u m e r a c h  „ K u r i e r a ” . J u ż  te ra z  za - 
h a l iu  ( w e jś c ie  od  u l .  K o rs a r z y )  u -  p ra s z a m y  s z c z e c in ia n  na p ie rw s z ą  
m ie s z c z o n a  b ę d z ie  p o c z ą w s z y  o d  je s ie n n ą  „ N ie d z ie lę  w  Z a m k u ” . N ie  
n a jb l iż s z e j  ś r o d y  s p e c ja ln a  s k r z y ń -  z a w io d ą  s lę l ( la w )

JEST KAWA!

K łopoty z kaw q
Fot.: Z. Jodkowski

Poprawa zaopatrzenia
dopiero w grudniu

V i e iO R I A  k r ó la  J a n a  S o b ie s k ie ­
go  na  p o d w ie d e ń s k ic h  p o la c h  n ie  
p r z y n io s ła  n a m  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  
z y s k ó w  p o l i ty c z n y c h .  A le  od  te g o  
cza-su s ta liś m y  s ię  „ k a w ia r z a m i" .  
T e n  a r o m a ty c z n y  n a p ó j  z y s k a ł w  
sp o só b  z d e c y d o w a n y  m ia n o  n a r o ­
d o w e g o  n a p i tk u .  C o  p ra w d a  c e n y  
te g o  im p o r to w a n e g o  ze  s t r e f y  d o ­
la r o w e j  a r t y k u łu  u - le g a ją  ró  
w a h a n io m  i  to  z r e g u ły  „ k u  g ó ­
rz e ” , a le  m im o  to  k a w a  s ta n o w i 
n a d a ł to w a r  p o s z u k iw a n y .

—  J A K A  w ię c  je s t  n a jb l iż s z a  p e r ­
s p e k ty w a

—  Z  P E W N O Ś C IĄ  w  p a ź d z ie rn ik u  
n ie  n a s tą p i p o p ra w a  s y tu a c j i .  O s ta t 
n io  w  n a s z e j w a r s z a w s k ie j c e n t r a l i  
o d b y ła  s ię  n a ra d a , p o d cza s  k tó r e j  
p rz e k a z a n o  n a m  in fo r m a c je ,  Iż  p r o ­
g n o z y  g ie łd o w e  w y k a z u ją ,  że c e n a  
k a w y  u le g n ie  o b n iż e n iu .  N a s z e ' f i r -

J e d n a k  od  p e w n e g o  czasu  z n ik ­
n ę ła  o n a  ze s k le p ó w . P a c z u s z k i

; f y
r ó ż n y m  m y  im p o r to w o - e k s p o r to w e  d o k o n a ­

ją  w ię c  z a k u p ó w  u z u p e łn ia ją c y c h ,  
co  w p ły n ie  n a  u n o r m o w a n ie  s y tu ­
a c j i .  M o ż n a  w ię c  w n o s ić  z te g o . ze 
p o d  k o n ie c  I V  k w a r ta łu  k a w a  z n o - 

z n a jd z ie  s ię  w  s k le p a c h  w  w y -
c z a r n y c h  z ia r e n  p o ja w ia ją  s ię  co  s ta rc z a ją c y c h  i lo ś c ia c h , . ... . . . ” . ... TAli u/ipr* ,17 „i ncrii 9p e w ie n  czas, t o  w  ty m  to  w  in n y m  
s k le p ie ,  a ie  je s t  j e j  g e n e r a ln ie  m a ­
ło .  K a w ia r z e  w ię c  b ie g a ją  w  je /  
p o s z u k iw a n iu  po  m ie ś c ie , u r u c h a ­
m ia ją c  w s z y s tk ie  d o s tę p n e  m e to d y 4 
i  s y s te m y  z a k u p ó w . O s ta tn io  n a w e t 
w  n ie k tó r y c h  p la c ó w k a c h  g a s tro ­
n o m ic z n y c h  z a b r a k ło  k a w y .  O z n a ­
c z a ło  to ,  iż  n a w e t m a g a z y n y  szcze ­
c iń s k ie j  g a s t ro n o m u  o d c z u ły  „ z a ­
o p a t rz e n io w y  k r a c h ” .

D la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je ?  P rz e c ie ż  
je s z c z e  p rz e d  n ie s p e łn a  d w o m a  
m ie s ią c a m i k a w y  w  n a s z y m  m ie ś ­
c ie  b y ło  po d  d o s ta tk ie m . I s tn ia ł  
n a w e t p e w ie n  w y b ó r ,  b o  n p . w  
s k le p a c h  d e l ik a te s o w y c h  m o ż n a  
b y ło  k u p ić  ta k ż e  im p o r to w a n ą  z 
R F N  c zy  B r a z y l i i  ne skę .

Z w r ó c i l iś m y  s ię  w ię c  z t y m  p y ta ­
n ie m  d o  d y r e k to r a  B iu r a  H a n d lu  
A r t y k u ła m i  Ż y w n o ś c io w y m i R y s z a r  
d a  L u b a ń s k ie g o .

—  D o tk l iw ie  o d c z u w a m y  te n  p r o ­
b le m . M ia s to  S z c z e c in  m ie s ię c z n ie  
„ w y p i ja ł o ”  KO to n  k a w y  n a tu r a l ­
n e j .  D z is ia j  z w ie l k im i  k ło p o ta m i 
m o ż e m y  d o s ta rc z a ć  o k o ło  40 to n .  
N ie  z a s p o k a ja m y  w ię c  z a p o t rz e b o ­
w a n ia .  A  p rz e c ie ż  w  ta k ic h  p r z y ­
p a d k a c h  re a k c ja  k u p u ją c y c h  je s t  
je d n a .  S k o ro  czegoś b r a k ,  to  g d y  
t y l k o  s ię  p o ja w i  t r z e b a  k u p o w a ć  na  
za p a s . Z re s z tą  n ie  m a  s ię  c o  d z i­
w ić . "  W p ro w a d z o n o  w ię c  c e n tra ln e  
l im i t o w a n ie  k a w y .  O t r z y m u je m y  ją  
z p a la r n i  w  P o z n a n iu . A le  i  ta m  
m a ją  k ło p o ty .  M o że  n ie  z sam ą 
k a w ą  a le  z j e j . . .  o p a k o w a n ia m i.  
B o w ie rń  s ie r p n io w e  p r z e s to je  i  s t r a j  
k i  k o o p e r a n tó w  s p o w o d o w a ły ,  iż  
w ła ś n ie  te ra z  z a c z y n a  b ra k o w a ć  to ­
re b e k  i  k a r to n ó w .

P o d e jm u je m y  w ię e  s ta ra n ia  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie ,  w y s y ła ją c  do 
P o z n a n ia  nasze s a m o c h o d y , „ k o m b i ­
n u je m y ”  o p a k o w a n ia  z a s tę p cze  i t p  
A le  są to  t y l k o  p ó łś ro d k i .

T A K  w ię c  w  c ią g u  2 n a jb l iż s z y c h  
t ie s ię c y  m u s im fy  s ię  je szcze  l ic z y ć  

k a w o w y m i o g ra n ic z e n ia m i.
(M a cz )

Komunikaty WPKM...
A W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ­

r o w y m i n a  u l .  L u d o w e j  w  n o c y  z 
29/30 b m . n a s tą p i z m ia n a  w  k u r ­
s o w a n iu  t r a m w a jó w  l i n i i  n o c n y c h  
n r  5 |  8. „ 5 ”  b ę d z ie  k u r s o w a ła  na  
b ra s ie  K  r z e k  o w o  — S to c z n ia  im . 
A . W a -rsk ie g o , a t r a m w a je  l i n i i  
n r  6 z a s tą p io n e  z o s ta n ą  a u to b u s a ­
m i.  k u r s u ją c y m i  o d  s to c z n i u l ic a ­
m i E . P la te r  — S c z a n ie c k ie j — 
K o m u n y  P a r y s k ie j  —  T o m a s z o w ­
s k ą  — L u b e c k ie g o  i  d a le j  be z  
z m ia n .

A Z  P O W O D U  w y m ia n y  s z y n  na  
p ę t l i  t r a m w a jo w e j  „ P o m o rz a n y ”  w  
n o c n e  z  30 b m . n a  1 p a ź d z ie rn ik a  
o ra z  1/2, 2/3 i  3/4 X  t r a m w a je  n o c n e  
l i n i i  n r  2, 3, 4 i  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  
n a  n a s tę p u ją c y c h  t r a s a c h :  „ 2 ”  — o d  
D w o rc a  N ie b u s z e w o  d o  u l.  D w o r ­
c o w e j,  „ 3 ”  o d  L a s k u  A r k o ń s k ie g o  
d o  u l .  D w o r c o w e j ,  „ 6 ”  z G o c ’ a v ia 
d o  u l .  D w o r c o w e j  a t r a m w a je  
l i n i i  n r  4 z o s ta n ą  z a s tą p io n e  a u to ­
b u s a m i.

...i milicji drogowej
7 S IE R P N IA  o  g o d z . 15 na  s k r z y ­

ż o w a n iu  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  z 
u l.  Z a le s k ie g o , s a m o c h ó d  „ F ia t ”  
126p n r  r e j .  S Z A  2442 z je c h a ł na  
d ru g ą  s t r o n ę  je z d n i  i  p o t r ą c i ł  p ie ­
szą, Z o f ię  K . .  p rz e c h o d z ą c ą  do  
t r a m w a ju .  Ś w ia d k o w ie  w y d a rz e m a  
p ro s z e n i są o  zg ło s z e n ie  s ię  w  K M  
M O  S z c z e c in , u l .  K a s z u b s k a  35 
p o k . 13 te L  307-346 w  g o d z . 8— 16.


